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POD ZNAKIEM JEDNOŚCI Ł
NIECH SIĘ ŚWIĘC11 MAJA

Wspólna odezwa KC PPB i CKW PPS
Do ludu pracuja^e^ ml^st i wsi!
Do narodu polskiego!
TOW ARZYSZE — R O M Y !

1 Już trzecie pokolenie Polski ;»racująi>ej świeci dzień 1 maja.
Chciały przydlawić i lomienie naszych sztandarów "arskie kuls 

i bat żandarma pruskiego —  a przecież jesteśn /
Miały nas stratować szarże granitowej policji, rozbić podszep­

ty bratobójczej'walki, wygłodzić lokauty i redukcje wyniszczyć 
sanacyjne więzienia —, a przecież wytrwaliśmy i mocniej jeszcze 
zwarliśmy szeregi.

Mieliśmy wyginać do ostatniego w  morzu zbrodni faszy. iu 
niemieckiego i zwyciężyliśmy. WYWALCZYLI MY YOLNOSC I 
FODŻWIGNĘLlSMY Z GRUZÓW POLSKĘ LU JOWĄ.

Dziś po iaz trzeci święcimy 1 Maja Polsni Ludowej.
Na próżno siły wstecznictwa usiłowały przy pomocy agentów 

międzynarodowej reakcji, przy pomocy band leśnych i terroru, za­
hamować nasz marsz ku postępowi. Władze iudu w Polsce z istała 
utrwalona, podcięliśmy skrzydła obozowi wojny domowe;, utrwa­
liliśmy pokój. _

Rok lemu jeszcze, masy pracujące były w przededniu wybor­
czej rozgrywki: — dziś zwycięstwo .wyborcza njjwcn!'n rządy 
robotniczo - chmpskie i przekreśliło nadzieje re«kcji na powrót do 
władzy. Wyrazem siły demokrac;i polskiej i jednocześnie ciosem 
dla sił ystecznictwa, była amnestin.

TOWARZYSZE!
W dniu 1 Maja miliony prostych ludzi w  Polsce i m, całyto 

świecie, manifestować będą swą wolę UTRWALENIA PO KOJU 
przeciw  zakusom międzynarodowych mącicieli j podżegaczy w o­
jennych. L::d pracujący Polski, jego partie robotnicze, któ?e p o ­
trafiły złamać kark rodzimej reakcji, z dumą wobec własnych 
esiągnięć. w głębokim poczuciu solidarności międzynarodowej po­
piera zmagania klasy robo tnicz.ej w Hiszpanii i w Grecji, w ..ra­
jach, gdzie faszyzm został narzucony przez obcą przemoc, pop-era 
i wszędzie tam, gdzie posti.t walczy z wsteczi.ictwem, gdzi. lud 
walczy z rodzimą reakcją, czy z obcym imperializmem. Państwo 
Polskie, państwo demokracji ludowej, oparło swój pokój i ’ r\vale 
sojusze i przyjaźnie ze Związkiem Radzieckim, z bratnią Jugo­
sławią i Czechosłowacją, z tradycyjną naszą sojuszniczką Francją 
i _  mimo trudność? stwarzanych przez kbki reakcyjne i imperiali- 
styczne — z Wielką Brytanią.

GRANICĄ POKOJL DLA WSZYSTKICH LUDÓW ŚWIATA 
JEST ODRA I NYSA.

Nasze Ziemie Odzyskane, zdobyte krwią polski jo  i radziec­
kiego żołnierza, zasiedlone przez polskiego robotnika i chłopa, 
nauczyciela i  inżyniera, rzemieślnika ; kupca, zostały NA ZAWSZE 
ZESPOLONE Z CAiŁOSCIA NASZEGO PAŃSTWA, 5 milion 5v 
Polaków osiedlonych nad Odrą i Nysą, stanowi skuteczną zai 
przeciw odrodzeniu imperializmu niemieckiego, zagrażającego in­
dom świata.

TOWARZYSZE!
Kamieniem węgielnym Polski Ludowej i źrćuiem siły całego 

naszego narodu i Państwa, jest JEDNOŚĆ KLASY ROBOTNICZEJ, 
znajdująca swój wyra- w jednolitym froncie i jednol-Lyu. działa­
niu partii robotniczych. JEDNOŚCI TEJ STRZEC BĘDZIEMY, 
JAK ŹRENICY ÓKA. Czerwienic sztandarów obu naszych partu, 
łączyć nas będą w  szacunku dla wielkich tradycji walk robotnika 
polskiego, o zwycięstwo jego ideału — socjalizm.

Wkroczyliśmy na wielki pnlski gościniec, drogi postępu, drogi techn ki rolnej.

szuKający ni oparcia zagranicą, bądź też w  zbankrutowanych' 
klikach wielkokapitalistycznych i ibszarniczye... Siły reakcji 
chciałyby wbić klin między wieś a miasto. TYLKO WSPOLTIY 
WYSIŁEK I WSPÓLNA PRACA ROBOTNIKA I CHŁOPA POL­
SKIEGO CEMENTUJĄ FUNDAMENT WŁADZY LUDOWEJ, BU­
DUJĄ DOBROBYT WSI POLSKIEJ.

Siła narodu polskiego — to łączność robotnika i chłopa polskie 
go z inteligencją pracującą, OD ZESPOLENIA RĄK I MĆZGCW 
ROBOTNIKA GALOPA f  INTELIGENTA PRACUJĄCEGO, ZA- 
LEŻY SZYBKA ODBUDOWA KRAJU I WZROST DOBROBYTU 
MAS PRACUJĄCYCH. Nigdy jeszcze polski inżynier i nauczyciel, 
chemik i budowniczy, urzędnik i artysta, nie mieli takiej możno­
ści pracy, rozwoju, wykazania swoich szlachetnych ambicji, w ie­
dzy i uzdolnień — jak w  Polsce Ludowej. Nigdy jeszcze m ło­
dzież polska nie miała taić szerokich, wielkich perspektyw awan­
su społecznego — jak w  Polsce Ludowej.

Święto 1 Ma^a jest świętem me tylko klasy robotniczej, lecz 
świętem całego ludu -.racującego Polski. Klasa robotn., która prze- 

. wodziła w walce o  niepodległość i przewodzi dziś w odbudowie 
kraju, wzięła wspólnie z chłopem i inteligentem pracującym od­
powiedzialność za losy całego narodu. Dlatego w dniu 1 Maja 
czerwień sztandarów robotniczych zleje się w jedne z zielenią 
sztandarów chłopskich i z biało - czerwonymi sztandarami naro­
dowymi.

TOWARZYSZE! POLACY! *
Z trudu i znoju mas pracujących Polska powstała do nowe­

go życia. Nie w atmosferze demagogicznych haseł, lecz w  poczu­
ciu odpowiedzialności za dobrobyt i szczęście narodu, obchodzimy 
P ’erwszy Maja — zdając śminło rachunek z dotychczasowych o- 
siągnięć i jednocześnie mobilizując WSZYSTKIE TWÓRCZY SI­
ŁY NARODU do dalszej wytężonej pracy nad odbudową, kraju.

/ Wszystkić siły do walki jo produkcję, i dobrobyt!
Wszystkie siły do walki o wypełnienie trayletniego planu o d ­

budowy gospodarczej, a w szczególności wykonanie planu na 
rok 1947! ’  ,

W  tym reku najcięższa od wielu lat zima i straszliwa po­
wódź, przyczyniły iudności, naszego kraju nowych cierpień, poważ­
nie utrudniły nam. odbudowę. Tym wię ej energii, tyn. więcej wy­
siłku trzeba Zmobilizować, aby pokonać te trudności i podać po­
mocną dłon cierpiącym braciom!

Musimy dia zwiększenia ilości towarów i lepszego zaspokoje­
nia potrzeb — wzmóc tydajnnść naszej pracy? Musimy lepiej 
i pełniej wykorzystać warsztaty pracy!

Musimy gospodarzyć oszczędnie i walczyć i  marnotrawstwem 
w produkcji!

Musimy zlikwidować nadmierne przerosty w przemyśle i w 
aparacie państwowym!

Musimy zwalczyć ' skuteczni e hydrę spekulacji; okradającej 
.ud z rezultatów jego pracy!

Tylko wydajna praca i oszczędna gospodarka oraz poskromie­
nie spekulacji, pozwolą na poprawę bytu codziennego mas pracu­
jących, rozbudowę ubezpieczeń społecznych, wczasów pracowni­
czych oraz na poprawę zdrowotności i sytuacji mieszkaniowej 
klasy robotniczej i otoczeni} specjalną opieką matki i dziecka po 
to, by ulżyć kobiecie pracującej i dać pełną możliwość awansu spo­
łecznego.

Tylko na tej drodze poprawimy sytuację materialną i wa­
runki bytowania chłopa polskiego i zapewnimy niezbędną pomoc 
w odbudowie wsi, rozwoju spółdzielczości i podniesieniu kultury

która yiedrcie na", ku ziszczeniu ideałów najlepszych synów i bo- 
jowoiików naszej i-.lasy.

NA TEJ DRODZE PROLETARIAT POLSFT BĘDZIE CORAZ 
EARJJ "E J  ZWARTY, CORAZ BARDZIEJ ZESi JLONY W PO­
CZUCIU TEGO, ŻE JEDNA JEST KLASA. R . SOTNICZA, JED­
NA JEJ W A LK * I  WSPÓLNY BĘ] >ZIE TEJ WALKI PLON.

Polska Ludowa, opiera swój byt o SOJUSZ ROBOTNICZO 
CHŁOPSKI. Witając zieleń sztandarów chłopskich- w  naszych 
pierwszomajowych szeregach, wskazujemy naszym braci, o ■ chło­
pom na. jedność naszych szeregów i życzymy ruchowi ludów emu, 
zjednoczenia w walce z reakcją, w walce z nędznymi politykierami

Kumitet Centralny Polskiej Partii‘ RctatnlczeJ 
Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej' Partii Socjalistycznej

Wzro-.towi produkcji i dobrobytu towarzyszyć bedą rozwój i 
upowszechnienie nauki, sztuki i kultugy Dem .kratyzacja szkolnic­
twa zapewni dostęp do szkól i „czelni szerokim masom młodzie­
ży robotniczo - chłopskiej. Waika ludu pracujące?'’ o lepszą, szczę, 
śliwszą Polskę, będzie zwycięska Nie powstrzymają ir.szego 
marszu naprzód żadne siły reakcji, skupiającej się wokół zbankru- 
..rwanych wodzów PSL. Zawiodą reakcję wszelkie nadzieje na o- 
słabienie Bloku Demokratycznego.

Jedność ludu pracującego w Polsce — jedli ością i arodu w 
budowie, jednością mas pracujących świata w obronie pokoju!
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NAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ
wszystkie kioski j oddziały oraz bezpośrednio wydział kol­
portażowy „Trybuny Robotniczej’’ , Katowice, Mickiewicza 9

M A R S H A L L
O k on feren cji inoslkictuskiej

NOWY JORK, 29. 4. (obsł. wł.) W czoraj wieczorem ame­
rykański sekretarz stanu G. Marsu al' ułożył pubbnzne spra­
wozdanie radiowe z przebiegu . konferencji moskiewskiej 
skierowane do narodu amerykańskiego.

isekretarz stanu Marshall om ó­
wił następujące zagadnienia 
traktatu niemieckiego: 1) zaga­
dnie nie przyszłego rządu niemie 
ckiego 2) sprawa ustroju gospo­
darczego Mierniec 3) odszkodo­
wania wojenn -9 i  4) anział .szy-

Po omówieniu znanego sta­
nowiska delegacji amerykań­
skiej w Moskwie odnośnie przy­
szłej granicy polsko-niemieckiej 
i po podkreśleniu wagi tego za­
gadnienia dla przyszłości poko­
jowych stosunków w, Europie

POLSKA i ANGLIA
DOSZŁY 1>0 POROZUMIENIA 

W  SPRAWACH HANDLOWYCH
LÓKDYM. Rokowania handlowe polsko-brytyjskie doprowadziły do wstęp 

nego porozumienia, przewidującego w ciągu najbliższych 3 lat import towarów 
angielskich di* Polski, wartości 35 milionów funtów szterlingów oraz eksport 
towarów polskich du Anglii wartości 23 milionów funtów.

W śród towarów im portowanych znajdują się surowce, jak 
wełna, chemikalia itp. oraz części zapasowe In maszyn, łącz­
nej wartości 20 jmilionów funtów . Nadto otrzyma Polska z Wie? 
kiej Brytanii maszyny i sprzęt inwestycyjny, urządzenia tech­
niczne do kopalń, portów i zakładów przemysłowych wartości 
około 15 milionów funtów. Polska eksportować będzie „ukier, 
jagody,‘ meble, szkło, porcelanę itp. Polska dołoży starań aby 
w przyszłości uzupełnić listę tow arów  sprzedawanych Anglii 
cynkiem.

ratyfikacja układu handlowego 
między Polską a W. Brytanią na­
stąpi jeszcze w  maju br.

W  cią. u najbliższego czasu 
udadzą się do Londynu pol­
scy eksperci, celem ustalenia 
z dostawcami brytyjSKiui łer 
minu dostawy towarów do

Dla pokrycia różnicy mię- Wedle urzędowych zapewnień, E olski‘ 
dzy wartością eksportu i im- !j"»«iiiiiiiimii:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiimniiiiuiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiii 
portu zużyta będzie część zło- | 
ta polskiego, wysokości 2 mi- | 
lionów funtów, które zostanie 1 §  
zwolnione po ratyfikacji urno- | 
wy finansowej polsko-brytyj- | 
skiej. Nadto na dalsze pokry- §  
cie różnicy między wartością | 
importu a eksportu pójdzie | 
mienie polskie, znajdujące się i  
pod zarządem państwowym f  
angielskim. Rząd angieiski u- |

‘ dzieli swej gwarancji dia kre- § 
dytu inwestycyjnego w wyso- = 
kości 6 milionów funtów. Nad I  
to Polska zostanie uprawnio- 3 
na do odbioru wełny wartości | 
półtora miliona funtów na po- | 
czet kredytu specjalnego, przy | 
znanego l?olscv w -umowie fi- = 
nansowej. i

BE VI NI
W RO C lh  i 

DO LONDYNUj
LONDYN, 29.4 |

(Obsł własna). W | 
dniu dzisiejszym = 
przybył z Berlina § 
do Londynu an- •= 
gielski minister § 
spraw zagra- 3 
niczilych Bevin. |
Minister Bevin =

złożył na lotnisku brytyjskim 3 , , . . „  .  . _  . ,5
następujące oświadczenie- Ape- = ”Pow”ot człowieka wczorajszego , tak mówią Francuzi i Lo lr 
luje “włącznie do cierpliwości I T " 0^ -  - en- de Gaulle>a odegra::iia reli decydującej w losach ! 
narodu brytyjskiego, wyrażając = Francii- Francja z zaufaniem odnosiła się do człowieka, który w la .*  
nadzieje, że w najbliższym okrs- = tacn walki, był je j synonimem zagranicą. Cały ten zapas zaufa-1 
sie, wszystkie przeciwięństwa, y nia stracił momentalni; gdy rzekomo w imię zjednoczenia narodu 
które miały miejsce na konfe- = francuskiego zaczął tworzyć nową partię polityczną. Droga do 
rencji moskiewskiej, będą wy- = zjr dnoczenia co najmniej dziwna.
równane. Bevin powiedąai w | Na zdjęciu gen. de Gaulłe przemawia w Bruneval z okazji od- 

szym r z . 'ąz„ de | sjonjĘcia pomnika ku upamiętnieniu wypadu komandosów brytyj-
gdyż i  skich w czasie wojny.

| . (Artykuł na str. & specjalnego korespondenta , Trybuny Robo- 
5  ti.iczej“ w Paryżu p. t. „Powról człowieka wczorajszeg*“).

5

kwestii niemieckiej nie 
sprawą na dziś i jutro, 
stanowi to problem o doniosłym 
znaczeniu dla przyszłych poko­
leń.

stkich państw * zainteresowa­
nych w konferencji pokojowej 
dla Niemiec i Austrii.

W  zakończeniu swego prze­
mówienia sekretarz, stanu Mar­
shall przytoczy! uwagi premie 
ra ZSRR Generalissimusa Stali­
na wypowiedziane w rozmowie 
z ministrem Marshallem. Geue- 
ralisrńmus Stalin wyraził w ów ­
czas przekonanie, że CZTERY 
MOCARSTWA zdołają z czasem 
osiągnąć porozumienie i uznają 
konieczność komprcpilsa,
■ Mitirsliall zakończył swoje 
przemówienie stwierdzeniem, że 
jakkolwiek nie powzięto żad­
nych decyzji w Moskwie . to 
sam fakt, że cztery mocarstwa 
określiły po raz ijferwszy jasne 
swoje stanowiska będzie miał 
olbrzymie znaczenie Ta przyśz- 
łycl rozmów na temat Niewiec.

lew. tow. ministrowie
M IN C  i R U S IN E K

n a  u r o c zy s to ś c ia c h  I-s zo m a jo  ryc-
w Katowicach

fSa uroczystości 1-s zomajowe w Katowicach 
przybywają tow. miuis ter HILARY .W1NC, członek ... 
KC PPR j minister RUSINEK, członek CKW PPS. Bę­
dą oni przemawiać o god z. 11 na wiecu 1-szomajo- 
wym na placu przed gmachem Urzędu Wojewódzkiego 

Na wiecu 1-szomaj owym w SOSNOWCU prze­
mawiać będa tow. tow. GCH/\B. I-szy sekretarz KW 

‘ PPR oraz SIERADZKI, ?-szy sekretarz WK PPS.

ib. o i i A i r a  i  iHiiijii,
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riEtz z fuszm. piecz z Fiszniom wam m f« h
DOLORES BARRIIR)
- L 4  P A S S I O N A R B A
w WAFSZAY/IE

SPRAWA PALESTYNYPraegl"
S  - j j f  i ■ » *  BBrwatorów. Na chwile nrzed zwo O  J|na nadzwyczajne] s«s]i 
"Zgromadzenia Ogólnego ONZiW ARSZAWA. 39.4. (obsl. w*.) W aniu azisiejszyra przy by- ł| NGWY. JORK, 28. 4. (oosł. wl.) 

* io  Warszawy znana bojowniezką o wolność republlkań- ^Nadzwyczajna 'sesja Zgromadze- 
skiej Hiszpanii Dolores Ibar nuri, posłanka do Parlamentu z ra- « nla Ogólnego ONZ w N jw ym  
mienia asturyjskich córnikćw. wiceprez. kortezów hiszpańskich ^ J o rtu  powitała dzisiaj uroczyście 
Lud iszpański zna ,ią od 3ułat jako La ?assionarię, gdyż tego delegacje Syjamu, która po raz 
pseudonimu używała w swej pracy Publicystycznej. j !  pierwszy reprezentowana jest w

Boler1 i Ibarruri weźmie udział w uroczystościach pierwszo SiOŃZ jako pełnoprawny czicnsk .. 
u ajowycb w Warszawie. & Po dokonaniu wyboru przewod-

sturii noszą rharakter specjalnie I  "-iCZąceSo 
brutalny. Dolores jedzie do ASturii. §
Z jej iniij=tywy, przy współudziale "v 
kobiet republikańskich, twórzy się 
stowarzyszenie o charakterze dobro §! 
czynnym p, n. „Dla Jzieci robotni-«  
czych” .

Dolore3 Ij ar rur i urodziła się dnia 
9 grudnia j.895 roku w Gallurcie, 
•nalej mieścin! 3 Viz-iaya, jako córka 
rórnika. Dzieciństwo jej było smut­

nym i n< dznym dzieciństwem robot 
niczego dziecka.

Strajki górników w Vizeaya są 
najpiękniejszymi rozdziałami w re­
wolucyjnej hLtorit proletariatu hisz 

ańskiego. I w tej atmosferze wal­
ki rozwijało się dzieciństwo Passio- 
oarit. “

W neku 20 lat wyszła za mąż za 
kornika. Ciężkie życie kopalniane 
wzbudziło w niej uczucie '■ protestu 
1 świaln-a ść konieczności walki. — 
Nadeszła rewolucja rosyjska. W 
Hiszpanii oddźwięk jej był potęż­
ny. Dolores z Entuzjazmem oddaje 
swe najpiękniejsze uczucia sprawie 
bohaterskich bojowników dalekiego 
kraju. '  ■

Pracujące masy 
'iiszpańskie, przygo 
tosrują się do zbu 
rżenia monaranii w 
191? r. Strajk gene 
-iln y  ma być po­
czątkiem akcji 
Górnicy pracuj ą^o 
i-ączkowo. Dolores 
pomaga w pracy, 
jest łączniczką kil­
ku miast roziosi i 
usieli broń 1 dyna­
mit. — Huch został 
Ttłumiony. W sto 
aunku do robotni 

■ków au^tosowano 
dzikie rspresje 
Mąż Dolores zosta­
l i  uwieziony i Jka 
zkny na d.ugie min 
zlące głudu 1 cier­
pieli,

Aod koniec 1917 roku Doloras ws.tę 
puje ho partii lecjallstycznej, współ 
pracuje w  kT.wu czasopismach pod 
praudunimem „Passionaria” , który 
bardzo izybko staję Się pupUlarny 
w "ród robotników. W roku 1920-/..1 
Wstvpuje do picrwssroh grup komu- 
nirt; m y-u , pociągaiąc ta s. ym 
przykładom 4.ttu3 robotników — 
loejaUztów t  5tomo.ro.itra, miastecz­

ka, w którym żyta.
Dolorer zostaje powołana do kie­

rownictwu partii, a następnie wybra 
no delegatką na 1-szy kongrei par­
tii. HowłioczeŚnie współpracuje akty 
wnie w prasie partyjnej i bierze-ży- 
wy udział w akcjach trajkowych. 

W 1 Ił-  roku na konferencji w
Purapetunle, Dolot -s zostaje młaiia- 
waua członkiem Komitetu Central­
nego Partii. Swa lata później par­
li. Wfcywa ją do Madrytu, do aktyw 

nej pracy w kierownictwie.
Po piętnastu dniach przebywania 

y stolicy zostaje arr-st-iwana, ale 1 
w więzieniu prowadzi walkę nadal.

Po odzyskaniu wolności Dolorai 
Ibarruri wraca natychmiast do prą­
cy politycznej, llongre- partii w Se­
willi w 1982 roku wybiera Dolores 
do Komitetu Centralnego i biura 
politycznego partii.

V) rewolucyjnych dniach paździor 
nika IM  roku, Dolores wraz z Jose 
Diazem, są najbardziej aktywni. 
Najtęoują o Jtre represje w sto.unku 
do organizacji robotniczych. W A-

Zgrama i-enia, "'gólnego ON1I w 
-so lie  dolega a Brązy Mi Aronu, 
wybrano 7 wiceprzewodniczących 
którzy rv irzyó będą komisji; gló 
wną sesj: nadzwyczajnej z z da­
niem iprao wywanli porządku 
obrad zgromadzenia.

Wiceprzewodniczący rai sesji 
nadzwyczajnej. wybrano delega

Dolores zostaje areiztou na, ale ^
e-protest mas przeciwko jej uwięzie, 

ilu jest tak wielki, łe władze zmu- S  
śzone są do wypusscztd.a jej na §! ®-lr i ogencja 
wolność.

Wspplprcca z Czechami 
na Śląsku Ciesirv̂ skim
PRAGA, 29 4, Jak donosi cze- 

N -.-a agencja ■ prasowa CTK, w  
uuiusd. ^O strawie odbyło się przy udziale'
W iwietniu 1936 roku . Pasiona- §  delegatów czechosłowackiego 

■ia” bierze udział w konferencji p o -« MSZ i ministerstwa spraw we- 
mocy ofiarom terroru, " d b y W a j ą c e j ^ ^ u  . m-żfid-sdę w Paryżu. Po pow racie do Lraji &vmęmipiycn posiedzenie przea 
zostaje znów „resztov'ana. Po zwoi- ^  stawi Cl eli czechosłowackich partii

politycznycn 1 urzędów i z terenu 
śląska Cieszyńskiego. Obecni na 
tym posiedzeniu wypowiedzieli 
się za jak u zjśliślejszĄ współpra­
cę czesko - polską o.az lojalnym 
spełnieniem postulatów unaoi ,y  z 
dnia 10 .narca rb.

tów Francji i49 rlosów), Sta­
nów Zjednoezonr eh (49 gi.), W. 
Brytan! (4/ Chin (45 gSft
Zw.ązku Radzieckiego (44 gł.), 
Bąuiuoru (43 jl.J i Indii 137 
gi.).
Plei m  zadanie^, komisji 

ogólnej, złożonej % 1 wiceprzewod 
niciąoyoh. będzla podjęcie de­
cyzji w sprawie źi.d?,nia państw 
"wabskióh przeprowadzenia dy­
skusji nau .raioskiem ogłoszeni! 
wolnego państwa arah»kieg-» w 
Palestynie oraz w sprawie żąda­
nia Aydów, dopur toz-j* » przed­
stawicieli organJ.ibji .yuowekich 
do udziału w obrad, „h sesji nad­
zwyczajnej. Na dzibleji, :ym posie­
dzeniu było 20 mir* o nie za"3ę- 
*yth, a przeznaezoi yr*h di~ dek* 
gatów agencji żydowskich, któ­
rzy mieli uczestniczyć W nrar ich 
/_:'oncrdueni_ w charakterze ob-

r - «nieniu bierze czynny udział w kam- & _________________________________________ _________________________

rokûrzyn̂ ^y|wallac€ k^ytyki^e pożyczkowa politykęTrumana
cięstwo frontowi ludowemu, było tc • *— ■ j mmmmMm   — Ł aJŁ ■ mStm -**»—  —  - -  —
w dużej mierze zasługą Lr Pasało- §  
uarH. ^

W dzień zw ycię-1  
stw a wyborczego ®  
masy pracujące rzu |
clły Się do więzień, S  
by uwolnić bojow- & 
nlków paidzierniko S  
wych. W Oviedo na |  
c-ele nanifestacji s  
30 tysięcy osób szła 
Dolores. Dozorcy 
wlęzknia 1 żołnie- 85 
rze stojący przed w 
więzieniami przy |
gotowych do strza- 1  
tu karabinach m a-|  
szynowych, nie *
śmiull iiwc yó

DLACZEGO CZOŁGI
A  NIE TRAKTORY?

WASZYNGTON. 29.4. Na k<u.ferencji prasowej w Nowym 
Jorku, na której obecni byli dziennikarze reprezentujący 
yszystkle odcienie polityczne opinii amerykańskiej. Henry 

. Wallare ośwł-flezył:
„Nie podzielam zdania prezydenta Trumai a w mrawie poli­

tyki zagranicznej, ponieważ uważ; m. że niemot) vo j Ją Jesl 
utrwalić i< Kój udzielając kredytów obcym krajom na zakup 
czołgów, ‘ samolotów i materiałów wojennych.

Można Przecież wyteoirz^ utać te 
piemąÓTe dla celów noJrojowyui, 

,.ii"a*"u V'!kto  ̂"wie kupując za nie ruat-syny rolmluze, 
eienia wydał Passio*!kl,óre P rz y śn ią  się w  wielkim
nr i- klucze, Więż- 
Jowin otrzymali»  
(yulnośó 2 rąk Pas-w 
sionar):. Do no-ss 

wego pcrlami.ntu (I.rrtezów).
ch od j uolo’ i jako poseł górni-js

ków asturyjskloh, a w reku 7.6.1?'gi>-§a 
staje wybrana wieeprczydenteni ̂  

w  lipcu 1938 roku, natyeh S  
miast po wybuchu faszystów ■! iej re |  
belil. Dolores rozpoczyna organlza- ^  
cję oporu zbrojnego. Życic Jej stało Ł 
lę odtąd wędrówką od frontu do 

frontu,
żohuerze „Guadarramy" w pierw 

szych liniach frontu pozdrawiali ją 
Jowa.nl: „Tam, gdzie ty jestes, iwy
Cięstwo j t J  najze",

f><j upadku Republiki Hiszpańskiej 
zdławionej przez Franco, dzięki ob­
cej pomocy bohaterska /alka naro­
du hiszpańskiego przyjęła Innu for 
my,

stopniu do odlbudiowy a itnieŁwa 
i przv-m>słu. Myślę, że najlepszym 

/środkiem dla , zagw^arahtówarija 
enkoju by loby udzielenie powań-

słowacji ł Hul&arii iaflali sprawoz- 
dan'e ze swej pracy od  czscu o - 
t&mlego kongresu słowiańskiego, 

Na emigracji Dolores ibarruri p< - ,ś który >diby* się w &■?]■ radzie w 
święciła całą swą energię i silą, §! grodzią ub. roku.
słualowonlu newyca fonu orgamse- ss ___ _ ,, , . . „
wanla ruchu oporu mas pracujących §  Ną konferencji stwierdzono, ze 
w walce z Fi lau >  |  £  ^tatnlcn mioJacauii Komitety

-  u S! Słowiańskie tak samo, jak ł po-Pâ ln̂ riri»"̂ f̂k1*ifca“ndnn̂a i  »tĘP0We organitaCji słOWiańslde Passlonari gg tzęła ięźka odpowie-g ^  krajach niesłowiańskie}", w m o
gły znacznie swa dzlaigibieść,

ZdkńfiiżMie koolerencH
Komllelv Stkwiańskleaii ł  >K«slKwle

AEUSKWA. 29,4. W  dniach 26—28 kwietnia b i. odbyu alą w 
Moskwie konferencja Kómlh.tu Słowiańskiego. W konferencji 
‘ej Wzięli udział rrziwodniezący Komitetu gen. armii jug, .oło- 
w ł“ ń8Kit- Marlaric wiceprzewodniczący i rektor Uniwer yte- 
tu Leningra lzkie. >, n rol, Woźniesieuskij, jro f. Michałowicz 
(Fnlska), prof. NeJedly (Gzcchosłow ej-;, Blagojewa (Bułgaria) 
i wielu innych. . ----- ------- -—‘—” — — “—

Generał Marlaric zdał sprawaz- 
dai ie % dztółakiośjSi K.->mit‘ .tu. Sło 
włańskiego. Naatępłiie nrzewodini- 
ospąej Komitetów SłowianJdcn “
ŻSFR, Jugosławii, Polski, Czechio

Malność kl<*.uw»nlii .'riu.- to in . 
nlstyćiną FI. r nll I dziś we Fran- S  
cji. Dolores fbarrurl ze swą nlespo- ̂  0 umocnienia przy-

.a s  jaźni wsrod narodaw siowian- 
i ich walki o trwały pokójgorącą miłością luou hiszpańskiego, akich

swym talentem org-nizacyjnyu., | * reakcją : resztkami faszyzmu. ■
-wym ukochaniem wielkiej sprawy 
— kieruje < Ikr, której celem jest 
zerwanie łańcucha nit voll .1 wy- »  
stowskiei i przywrócenia H! .ipam 5 
demokracji i wolnnści. ^

Młody ruch gWlrajski, po­
wstały podczes ostatniej wumy, 
Jest notężnym 1 postępowym 
ruchem narodów, które aążą do

utrwalenia przyjaznych *t(wua- 
ków między narodami. ..iiułv  
C3 mi pokój całe,;a świata 
Pio^ydiiiuin ęostaTto"viłc -.wo^ać 

następną sesje Tr.omitotu Słowiań 
sflitiego do Warszawy na dzień 15 
czerwca hr.

nej pożyczki hwlazkowl Rudzieć 
kiemu.’*

Zapytani n-Htąpnli o sóh 
udzielania pożyczek — Wallaice 
ośwl dczył, że Jego zdaniem k  
inisje gospodarcze dla spraw 
Europy, Azji oraz Bliskiego i Da­
lekiego Wschodu moTa łącznie Z 
Rad:, Społeczno-GoSbodiarc& *”  

określić potrzeby kretów "alnte 
reoowznych.

Wallace ńodai, że Polska, 
ZSRR i Greoj-, są krajami, któ­
re najbardziej ucierpiały pod­
czas wojny.
Na zakończenie Wallace podn 

1,. Silił, - «  żądw*-.‘ reparacyjne 
Związku Radzieckiego la u*as“«d- 
ntone.

aerwatorów. Na chwile rzed zwo 
laniem p i" . . ir 1 -.esji nadzwy­

czajnej ONZ. Agencja Żydiow- 
ska OsfOoała, że je j przedstawicie 
le nie wezmą udziału w  obra­
dach sesji nadzwyczajnej Zgrcms 
dzra-iia Ogólnego ONZ aż do cza­
su powzięcia ostatecznej decyzji 
w  sprawie i ołnego udziału przed 
stawiraali Żydóy w  p i-cach  Zgro 
m %  -nłr

Samolot 
widmo 

nad Anglicy
LONDYN, 29. 4. Jak do­

nosi „Daily M ail”  samoloty 
RAF-u usiłują już od tygodnia 
wyjaśnić tajemnicę „samolotu 
widmą”, który przelatuje regu 
lam ie o  p ó łrocj i ns wielkiej 
wjnrokości nad wybrzeżem An­
glii w okolicach Norwich. Sa­
molot ten lata z szybkością 
640 k.n i unika z wielką lat 
wością wszelkich przeszkód 
tak. że, eksperci uważają, iż 
musi być on zaopałrzeny w 
radar. Zdaniem władz samolot 
cen należy do bandy prze­
mytników.

U jęcie
WYMTNŁUO 33-owoa
Frank'urt. 39. 4. B. dowódca 

oadziałóy. SS w  południowych 
Niemczech Iaielhorat skazany 
w ubiegłym  roku na 
śmierć za przestępstwa wojenne 
został w  tych dniach ujęty w 
pobliżu Essen. 12 kwietnia u- 
ciekł on z więzienia i przez 2 
tygodnie pozostawał na wolno 
ści. W ojskow y sąd brytyjski 
skazał laselhorsta na karę 
Tmierci za zamordowanie 33 spa 
doouromarzy angialskicn w ro 
k u  1944.

O GO CGODZiŁO MARSHAL­
LOWI?

Amerykański tygodnik „W orlJ 
Raport”  w obszernym artykule 
poświęcmiyiu polskim Zlemium 
Zachodnim, stwier^zc że 

„włączenie tych ziem do Polsk* o- 
znacza całkowitą zmianę ekorouni- 
oz: ej 1 politycznej rówuowa^i sił 
w Eurapie. Jeżeli Polsce uda się 
zatrzymać Ziemie Zachodnie, to 
stoją przed nią możliwości gospo­
darczego rozwoju, jakich nigdy 
nie miała. Klęska Ameryki w po­
djętej próbie umiędzynarodowi ».» 
nią Śląska i  zwrotu części terenów 
nad Odrą Niemcom, nie byłaby 

' nieoczekiwani Ale z klęski ;e' 
Stany Zjednoczone mogą rmzynić 
faktyczn s zwycięstwo. Skoro Zwią 
zek Radziecki-odm iw4 zgody na 
intei-dacjunalizację Śląska, Anglo- 
sasi będą mogli: odrzucić koncep­
cję nmiędzynarod wiania Zagłę­
bia Ruhry f przystąpić do zjedno­
czenia zachodnie |' Europy bez U- 
działu ZSRR?. '
A więc pismo amerykańskie 

bez ogródek pisze o rzeczywistych 
celach manewru Marshalla: dys­
kusja o granicy polsko -  niemie­
ckiej była potrzebna delegaci' a- 
merykańsk:’ ęj dlla ijzgrywki m 
sPiawle Zagłębia Ruhry i 'u.

CZFSI A POLSKIE GRANICE
Organ czeucich związków zawo 

uuwj ch „Prace”  . opublikował ara' 
tyku1 pt. „Polskje granice” , w  któ 
rym — nawiązując do wystąpie­
nia Marshalla w  Moskwie W spr* 
wie zaebe dnieli granic polskich 
uraz dio lekkomyślnej uwagi lon­
dyńskiego „Times’a” , doradzaj ą,- 
cego Polsce zmianę tych granic 
— „we własnym interesie”  — 
stwierdza, że

„z podobnymi a rgu. - 1( cjarai o- 
pinia czecht Jowacka spotkała się 
Już w czasie ragev.il mon —itj- 
sklej. Obecnie teł, gd spór a gra 
nllee olski stal się aktualny — 
mużemj dobrze ocenić doniosłość 
es schoslowacko - polskiej - ni wy 
sojusznicze' zawartej ■ ned kon­
ferencją Jnoskiewską” .
Z .d n ia  tą zgadzamy -ię w  

pe'ni,

DYSKUSJA W  IZBIE GMIN

Kiedy wojska brytyjskie
sie z

Londyn, 29. 4. Wiceminister 
spraw zagrnu.cznycT' Ohriatto 
phon MnyhOA odpowiedalal:

W y t n i u n a
m ię d zy rządem  polskim

w  sprawie wzajemnej rewindykacji miania

not
i franc oskim

WARSZAWA. W dniu izlsiej- 
szym odbyta się wzajemi yfyml 1 
na not mi dzy raąd jm polskim 1 
francuskim w spiawie wzajemnej 
rewindykacji ni mir polskiego,
wywiezioneg. dt> Francji • na te- 
zony stref okupacyjnych francu­
skie!) w Niemczech 1 Auscri. J 
-mienia frar-uskiega, które znajdu

je się na terytorium Polski o ras 
podpisany aostai odnuiny -pieto- 
kói. Protokół podpisał ae strony 
franeuskiij charge 8 ’afaires amba 
sady francuskiej w PoIS p. J. 
Beausse, ae strony polskiej ~  ny- 
rektor biur: rewindykacji „dsekc 
dowań Wojennych inł. Wilileki.

r  - 1
tWiedeń b^l miesiądem wybo­

rów W JepOflii. Trzy razy w cieju 
tego miesiąca naród japoński 
s oOdł dę, urn 'wyborczych wybie­
rając kolejno władze lokalne, -e* 
net i izbę reprezentantów.

J y ly  to drugie wybory w Japo­
nii ód czasu je j kapitulacji, u sam 
fakt ich rozpisania był zwycię­
stwem żywiołów demokratycz­
nych.

®od naciskiem ataków zjedno- 
cżOnego frontu lewicowego reak­
cyjny rząd Joshidy byłby już usta 
pił w fezuRaciw prokla-ffluwanego 
przez zwiąąki zawodo-wts strajku 
gOńerałnego n,a dzień 1 lutego 
1947 r., gdyby nie to, że gen. Mc 
Arthur pospieszył swoim mario­
netkom z pomocą, wydając rdz- 
kek zakazujący wszelkich straj­
ków.

Niemniej jednak ta poiącZuna 
akcja partii socjalistycznej 1 ku- 
nuiniatyiiiuej, związków zawodo­
wych 1 związku chlopskingo, zmu­
siła geil, Mac Arthura główno- 
dowodzącego amerykańskimi woj. 
jl:?ml okupacyjnymi do zarzą­
dzenia nowych wyborówr. Ryła 
ona też wyraźną oznaką konsoli­
dacji Sił demokratycznych spree- 
■'iwiających Się ueiłoąfanióra ' 6- 
akwji wciągnięcia Japonii w orbi­
tę amerykańskich interesów Łm- 
periallttycanych i -graniczenia 
-ktyWńości politycznej narodu

Po wybotach w ponii
wąGrimi ramami nieco odświeżo­
nego parlamentaryzmu,

Wybory w Japonii odbywały 
się pod znakiem fałszerstwa, prze 
kupstwa, intryg i rastrasaeuia, I 
ńic w tym dziwnego, gdyż głów­
nym komisarzem wyborczym mia­
nowany został minister sprawie­
dliwości w rządzie Jośhłdy, b jły  
organizator japońskiej milo dzieży 
Faszystowskiej w latach 1943- 40.

Cha.aMerystyczną cuchą wybo­
rów była nagła mewtmdffoza par­
tii reakcyjnych. E-artia konserwa­
tywna Wyitawiła wlękjzość swych 
kandydatów pod szyidetn „nieza­
leżnych", pragnąc W ten sposób 
ukryć ich reakcyjne oblicze. Par­
tia postępowa zaś po prostu zmie­
niła nazwą na „drmckratycaną". 
Innym trickiem japońskiej reakcji 
była jmiana ordynacji wyborczej 
W ostatni aziśń ostatniej sesji 
parlamentu.

Na rękę tym wezj atkim anty­
demokratycznym intrygom poszła 

też działalność rozłamowa partii so 
cjaiistyi mej, itórej prawic uwy 
od lun ohdatoy t& cene rozbicia 
jedności ruchu robi .tniczeąo i w 
spółce z antynarodową reakcją, 
dojść do wł idzy.

Gen. Mae Arthur wręcza Japonii 
1 _jyla dojrzałości”

Wszjstki j  to posunięcia zmusi­
ły partię komunistyczną do zmia­
ny taktyki wyborczej, do ograni- 
ozenla ilości v: stawionych kan­
dydatów 1 skoncer tarowania swo- 
icf. wysiłków w mniejszej liczbie 
okręgów,

Jednak Już wutępae wyniki wy 
berów wykazać zachodzące zmia 
ay w obliczu politycznym Japo­

nii. Procent ludności biorącej u- 
dzlał w głosowaniu często nie do­
chodził do 30, a rzadko przekra­
czał 50 proc. Tłumaczy to się 
przede wszystkim słabym udzia­
łem kobiet i znierbęcenlem lud­
ności do powtórnego bianh U* 
działu *w farsie wyborczej Lecz 
mimo słabej fieswenujl anaiiza 
wyników zbita twierdzenia reak­
cyjnej prasy o awy. ięstwie partii 
konserwatywnych. Ilość głosów 
oddanych na blok partii reakcyi- 
ttej była prawie trzykrotnie mniej 
sza od ilości głosów oddanych na 
partie demokratyczne. Tylko wa­
dliwa ordynacja wyborcza uchwa 
Łona j/ż interesie rządzących par­
tii stanęła na przeszkodzie . uzyr- 
kaniu1 przez' partie demok" ityczne 
większej ilości mandatów. Zna­
czne zwycięstwo osiągnęła par­
tia socjalistyczna głuwtio dzięki 
poparciu iaj kandydatów przez 
partię komunistyczną. Kandydaci 
partii koa unistyernej, po raz 
pierwszy w historii Japonii wy­
brani zostali na starostów w 116 
wisjekich okręgach.

Og-Mne Y.ryniki wyborów Jak­
kolwiek podkreśliły szybku postę 
pującą demckratyaację społeczeń­

stwa japońskiego wykazły ruuak 
że nie może być i.a razie mowy o 
zupełnej demokratyzacji uopóki 
ster władzy dzierżą prwdsUwi- 
ciele klasy kapitalistycznej 1 ob- 
szardczej, któsa, wtrąciła Japo­
nię do wojny uajeamprzód % Ctó- 
naini, a później z całym światem 
demokratycznym po stronie koali­
cji hitlerowskiej.

Dlatego tri Opinia jwiatowa 
pryjęła z nieukrywany j zdel- 
w leniem ośwlauctenie generała 
Mac Arthura o „zdaniu egzaminu 
dojrzaiości politycznej przes na­
ród japoński". Do zdanh takiego 
egzaminu jeszcze daleko i wyda­
je się że okupacja amerykańska pn 
pierająca reakcyjna ugrupowania 
japońskie bynajiunl ij temu nie 
sprzyja.

Wy raźna gra amerykańskich 
imperialistów % japońskimi reak­
cjonistami n- zbyt przypomina 
nam podobną politykę . amerykań­
ską pn-wadzc-na w Europie, gdzie 
partnerem p. Marehalla są Niem­
cy. Zapewnienie pokoju na lwię­
cia w równej mleręsj jest zależna4 
od ostatecznego zlikwidowania 
hitleryzmu 1 monopoli niemiec­
kich jak od usunięcia wpływów 
1 władzy japońskich obszarników 
i kapitalistów, btóiry byii ii wa 
pnedtławicioiaml agresywnej lm- 
pert )llrvtyczncj pblltyk1 aa Dala- 
kira W-chodzfe.

W  PODMORSKI.

v i,-,- a 
„ale” na py lanie posła ko:u :- 
nistycznego Piratinu, czy usta
lono datę wycofania woJJc 
brytyjskich z Grecji. Wów­
czas poseł Plratin zapytul, o*y 
M yl ■ pamięta, że w pań- 
ds. irn1* u v, nb. oiwlado-yś, 12 
Wielka Brytania wyoofa swa 
wo|tf ‘  przy -.najbllżaiej apo- 
■obnoloi".

Fiiatln cbciatby wiedzieć, 
triady ia sposobność nastąpi. 
Na to Mayhsw odpowiedział- 
„mogę ]odynie zakomuniku- 
waifi, że wyoofamy swe woj­
ska, gdy okaże etę to tuozą 
pEhktyozną".

Następnie konrsi. at> . ny 
czlońbk ..zby Gmin Mlnohlng 
Brooke zapytał: „Ozj możemy 
mleć pewność, żo wojaka bry- 
tyjaklo nie austeną wyoofane 
z Grecji, zanim sytuacje Gre­
cji nie skonsoliduje się nu

pńdstawie proptjyuji _. jry- 
końsklelu?” 1 na to wioeminl- 
■ hł Msyhoc. powtórzy!: 
„Wielka Brytania wyeota swe, 
wojaka, gdy tylko ok„i.e się 
to tsr-erą praktyczną".

O d  4 m a |a  
czas le u ii

W ARSZAW A, 29. 4. (obsi wł.) 
Ne podstaw i., uchwały Rady Mi*, 
nistrow z do. 20 marca br. mi­
nister administracji publicznej 
Edward Osóbka - Morawski za­
rząd sił wprowadzenie czasu let 
niego o  godz. 2  w n o c - .w  dniu 
K maja 1947 r. W dniu tym o 
godz, 2 po tołnocy należy prze­
sunąć wskazówki zegarów o  jed ­
ną pndzirę nr-wzód

Wicekról Indii lord Mountb .tten wyruszył na Inspekcje

Rozruchy w  Fobiach trwają
31 października ? b. -  ostatni terada 

ogłoszenia r e p R b lik a iu U e j 
k o n s t y t u c j i

LONDYN. -  Jak donosi agencja 
Asutera 1 New Delh' lord Muunt- 
batten udał się nr. objazd poinocno
zach&Jnicif piuwincll nadgranicz­
nych, w  których ostatnio miały miej 
sie ponownie zamieszki pomlędz]

Nieuczciwi szewcy 
do obozu pracy
W związku z zanotowanymi 

■itatnio wypadkanr. kradtieżv 
‘*sów transmisyjnych w fttbry 

kacb d- ‘ iralą jk.ch, Wrocławska 
delegatura Komisji Specjalnej 
wydala pole«enir tokonąóia re 
wizji w warsztatach szet.wkioh 
na Dolnym Śląsku. , W

yniku tych nochotueń ekiero 
‘anr drtychc .es do obozu 

przywra* >w „ pn e na oki -• 
Od 6 do 8 jniesięctr — sześciu 
seoTrodtr, u których znaT* .iono 
w^kme zaprzy _Jry, pocho­
dzącej z pasów transmisyjnych

Hindusami i Muzułmanami, z-arów- 
no Lita Muzułmańska j ale f partia 
kongresowa czynią przygotowanlr 
do lemonatracjt- przy pomjcy któ­
rych chcą wywrzeó wrażenie 1 zwró 
eió na żlebie uwa^ę ze strony wice­
króla łndii.
' Nąw DELHI. 29, 4. (obsł. wł.) y f  

New Dellu rozpoczęła się plerwbza 
sesj,"1 Zgromadzenia Ustawodawcze 
go w .elu opracowania konstytucji 
dla Indii. ~N Kalkucie doszło do roz 
ruchów, a w ciągu dnia zdarzyło' 
słę 18 incydentów, rzucono S bomb, 
w wyniku czego 3 osoby zostały za­
bite, a 14 ranne.

LONDYN. 26. 4, (otd. wł.) W New 
Del .1 rozpoczęły się obrady tjze- 
ciej sesji indyjskiego Zgromadzenia 
Narodowego. Przedstawiciele Ligi 
Muzułmań'Mdj nie biorą udziału w 
pracach Zgromadzenia.

NEW DELHI. 3S.4. <oh?l. wł) W
Specjalna komisja hinduskiego zgro 
madzama . konstytucyja 30 wyzna­
czyła a„i«Łń 31 października br. jako
ostatni termin ogiofzenia lapubll- 
kai‘»jkiej kons1,tucji dla Indii.



Niech żyje sojusz rohotnikow, chłopów i pracowników umysłowych!

Święto Majowe w czasie okupacji

Cozyrwiścifc, ze w cjąjfje okupa­
cji nie mogło być mowy 6 for- 
maco pjzeuwujeńnycto Świglfi. Ma 
jarego. Nie mogło być m m j £ 
strajku puwszechioyni w ów tjz.ie ń, 
o pochodach i demonstracjach pą
uljęasb mjąsrt.. SWłji ńanstpwa- 
nia były inne — w owe pierwsze 
dni uiajoiw-_ 184'* i 1844 r., zwi«- 
etnjąoft fwyrtęrtwo. Sięgnijmy 
do raportów. Tu, w tych ph anych
na iforacp meb toi*apł- /, aż-cjl 
mąjcrWYóh snąydaieroy jesgcsg 
tcśhnłtnie owych eaasów, tek nie­
dawnych latam}, ą tak odległych 
prasa; wiolkłe przemiany faktor uf­
am e,

Wiosna 1843 roku, Walka zbroj­
na w kraju nabierać zaczyna 
większego rozmach®, Oddziały 
partyzanckie Gwardii Lvduwej 
non na. Wałczą j inne adaziały; 
zwis, Buh, sucjalwtćw Nio • ma 
jeszcze Jednolitego kierownictwa 
waukd, porozumienia pomiędzy 
petarzególuj mi oodzlulaJni, o r- 
gartzacjamt demokratycznymi, 
ale dojrzewa on-u w walce, W ra, 
puirde Bwoim o akcji piei wsza-

majpwej ńwc!fęsnv dowódca 
Qnw«BV Ludowej Warszawy „Aro 
chsiS- 'itatełąw Sterypij (łosstesą 
lany w natfj typtej ppżnitj na 
Pawiaku), piesto o działaniach l? 
grap q y ni #jgtów; Pzwepno t e  
tełki M ptfcjpro m  nieipłe^ig 
warsztaty i samochody. ro*r»ue«, 
no gwoździe przeci wsamoonorlo- ■ 
we (dziurawiące opony), zerwano 
druty telegraficzne.

: W kieieoi iem cteiąiśrjaoy odMał 
im, Tiaptafza Głowackiego ołTzy- 
mał od dowództwa ukjtgnowep 
rnpt m> zdemoławapin stncjl Sole. 
jowcj W Kunowie. A kują prze* 
prowadzono brawurowo. W nocy 
* 30. 4, na 1, a, wrt melduje do­
wódca —• w dradze powotnej w 
każdym napotkanym dwcrza *bln« 
rałiSmy Indżj zatrudnianych tnm 
i urządzaliśmy masówki i rozdrw 
liżmy ulotki l-s*o majowa oraa
gązntfci inne oddziały dono-tKi:
Łniacczoino gminę Suski. Woła,
uwolniono w Polio,nej araszto, 
wcmych, zerżnięto słupy telegra

tajyajny <ło Sztabu Głównego 
\Gward'i Ludowej; Spalono słaaję 
toolejuwą Klemensów między g§* 
i ^ p e m  ą 2wdeiayńcem. Pp?M-wą 
w ruchu kqiejow?«n trwała 9 gro 

3 pa ja  ‘jzteręcli gwkidzls- 
tow stoczyło pptyęskg * §9 śsro 
darthtei p@4 fceczną, Jeu«u fw«*= 

k-j Fanny, wyniesiony 
został pod t, plami pizeg kolagów, 

%m gsyp ai&rayteU pochwalę 
l-ge stepnia sawtariaeaka J*s i 
gwawbgista Waigg. 1 majp miedzy 

flfcą a Rzeczyca t e  
dziął GL im. M* wieWirw ł grupa 
wypadowa w sile ®} ludzi znisz­
czyła ureadstea stacyjna gra* »» 
s^odsdła lokomgtyw^ posągu a*
municojgeoa,

bija jesgpzg jeden rpk wpjny !
i^.aipacjl Zwyoięstiwp cprag bib 
Żel, ą’e jes^ze fdeln padple, npp 
deez^ka gg pgłska ziemia.

W tfM rafcń pnwsti j«l l linia
je organłaaeyjny ośrodek; gbg*W 
demoŁiratyczoego: Krajowa Pad? 
Nafe^wa. Już w eki A»mW t e  
dawaj jednppaą ala w.'sitki wa?y« 
stfe ĉh w id ż ą e p b  n t e
dową * Niemnami gddialów. w 
rapurde m am  dowddca ekr^n 
nr, I Armii Ludowej 'tyerar'1 Bo, 
lesław Kowalski .’vsg«nąi w wa* 
kadł bb Starym MHeśme w mssie 
P̂ wwtania warszawskiego) pisał 
ę akojaob majowyt*' w Wera** 
wie? „W esasle okwpneii, I ł !  
mnJa wratały wywle^ont prae* 
żoluieu^y AL aa sqrt«ndary, Odiby* 
ły sig kolportaże a bezppżtednłm 
dorgeseniem w tramwajad}, na 
plgoącb, przj faierykadł | w blO' 
kadt demów rotmtniczycłi, Kał. 
po®to-w«na byłą prana t od^wa 
USbT, PPP, P3PS. W ko}
nurtażu, plakatowaniu i kredko, 
wamp) brało u4a|ął uqnad 7C pi®. 
C*»* żołnieray AL, Warto nad, 
ndenió, 4e stkoja AK m-' Powiśle 
wywiesiła i “'•tondar, a drużyna 
AK «• ,Woła podwiesiła 1 
KŚN'\ Rejonowa placówka AL w1 
Cboiney paw Kozienice, nie, 
wprawr.ym, uiłopaklm stylem dq

M ł  ęmityfei nątab 
uego w feawdysle i jego efe§jm?y 
tacy krajowej, jni^aiorów walk 
bff^,obe.ji«ęyte Pn^wfepo p tera*
gię Annil OsSFWogLgj, która n?e-
M  wptafitó ws?ysłki® m ętem  
otepowwEym- Na ®ate?ńezenfc 

0  ootępiłfl waiki brztooój- 
u*e ( WKUitista ekraykł a§ cześć

Krajowej Rady Naredowej i Ar, 
rob Lunowęj, p0 *ak9ó@8te« ma= 
sówki partyzanicl zaśpiewali kijka 
piga«aek. Mzdnoóó zebrana pras, 

z» partyzantami 
całą ".nieś śpiewając „Jesz- 

taze Pô Jkka nie zginął,i
Dowództwa gfcrrpi AL e*gsto, 

pbowa postało | mają pozdrowię, 
nie do tetelsJu Ósmego WRN Br# 
ta, a I maja te  etezkiu 

leśnego Batalionów ^błopskiob - 
Sowy, W (idea d maja ’H™sys%ie 
organisaoje ta wydały wspólny
rojskaa ddeony

JMdzlał te  Jarosława Dąbrcw- 
rkirgo, didułający. za kErdonero 
graoiramym, w  mrsoie Zagłębia i 
Sia“ka, wykoieił transpocwwy po, 
ciąg Jromecki Norymberga >— 
LWÓW praez rozkręcenie ez*H Mę 
tey Mypłowioftnn «  Skałką,

W plsrwiszysh doiaćb m»Ja do, 
wódea Armii Ludowej a obecny 

Rola-Żymierski prze- 
tepekoję  oódzdaiów 

Anmii Ludowej w noteckiej Lu- 
bebra-zyinio w larach parczew- 
Tkdoh. Jkjnsplracirjna „Armią Lu- 
dowa" »r, 7 (l tzerwoa 1944) tak 
pisała g tych dnteu:

„PierwMY i trzeci maj, W  diniu 
I 3 maja odbyły się zorgaulzo.

uos^ai 3,1 maja o godainie 4 pop. 
na manówoe igrom»d%Uo się oka, 
łq 800 ludzi % kilku wianek. nrze. 
mawiał do apromadaonycib to™, 
Wicek (obecny major Jarosa Jó­
zef) urasfe dwie godalpY, y&fie ich 
ZsnoKną1, dokładnie a sytuacją po-
Htyc=na w kraju i . j.,r£nlcą. Na

BJUlpy reinure- j y  1 wstępie zsnoznc- ł ;
ficzne na szrsje ZwnleA—Ko*te dokładnie z dniem X maja, jazo
nice. Pły-rą meldunki z Lubejsz, * świętem nu-a pracjących, te zdra

1
BRI

wagę pmeą p m m  jpFopag^dr 
AL prouryste ąkadomje. W resię, 
•pa poianle, p«Fty»SBSi
jssusi * gałęzi I te^ów stworao,
po tło. Dla p i e j  łąw W. Murem
etęnęli żołnłBizo ramię w ramię 
obok sł-bię AK, AL, BO}, Jakże 
potknie * ust set^i żelpieray i 
ponad teiąoą w^zów ratemtea 
pieśó^„0*tej|C0 rtezgteęłi', 
pieby wzbSy się ytei.zykt «  Ji 
Ag i waios m m te  Czefó sBsjsi, 
Mf praemawiaję ętięm wh  Arrali 
Ludowej, praedsławbśsis Woje, 
wódzkioj Rady NmorLowe.J, a póź­
niej śpi iwy, deklamacje, nawet

Powiało wdteśsis i 
jakby Niemców w Pol, 

srs w ogóle już nie było",
, W tęu ram dzień 3 maja pray, 

^■wa gonlao staątenjąeego w pg 
bwżu piuteu ak  on dowóaoy 
bstuliuiuu AL- Meldunek bram!; 
„Oiddzia: ushz w ciężkiej w łe  
obrrmne, * Niemcami, prasimy o 
pomoo”, Na/tu cbmiBH jidną kom, 
paplą w sile 100 ludzi, » uajlap, 
szą uiomą, aslada na m ?y 1 P*> 
dsd do sił na edsięo* kolegom, 
Wrogą odparto. Wśród rolni-ray 
AK panujr wlepią waiuszenra, 
Po wate następuje esisowit* 
zbrataniu. Hh a ddi lały postana­
wiają niezwłocznie dukonc . wjpól 
nych jjfccjŁ iare^ też w nocy pło, 
uą na Wieprzu % strategicznie 
W\!Żne mosty, To wspólna daiem 
AK i AL",

Tak. w świętą majowa formo- 
wuł Nę fimbt narodowy —> w owe 
dni fcopt wałka ** drtrtaj frant 
budowy,

M. Tprlalpk-

% a  O d r ą ,,.
Głośną osteuto -^rewa i- u*. 

pienia dółytfe^asowege . mmł- 
ftem Bwitea t e  creteowfkteo, 
która, rywehsje od Itessogo asa 
su praterty i spory w ?mfł«raaB- 
a t  miej^im stetefa ale pa pro 
raędfeu obrad teseBdąffltury woj, 
steraj,

Pr Ostrowski poddał sie t e  dy­
misji po ołssymat lu yptum nisu- 

te  partii sajjeJ-dsHifikrs- 
tow- Newmłmm  raraotam pras- 
eiw df estrawatemu bym to, że 
psdjęł aft bsgpeórsdnJp pertrakte 
oje * partdą jmteśpi sacjsMsty- 
e m & S  bel porozumienia się * so- 
cjał , dbtetetanu,

gsa, 
»  grotów-

Na
K-ajafco-wyoti, Sfiwiadki gen prał 
Kołdkow ząrtsacij, że tetyg? so- 
cj«i , demokratów w mwgirtrame 
inspirowana sę ;?*»*» Ameryka­
nów, i i łągo rcdraju gra wko- 
dw nicawykłe demokratymmsmp 
roiwfrjewi Nlsmiao « wprowaosa 
tarel* m'ę^-y sujusmukwiił,

Komendant mnąiyksńsy, 
Nawisy ma umai ty ab 
Im m iw t  brytyjski sgortoit się 
rzera jw.ra ra *vym kolegą, i w 
Imię „demotrą-YTsmych «ą«ąd" 
.aprap^owąi prayjęcio lym^ji 
buimJirtrea, którego rase^rwifte 
ć anokratyra^ą polityka syta b»A 
ozo nie na rękę intrygantom,

Po spraecf wlf gwu rsłe KoWko- 
wa, sprawa burmistrza O sow ­
skiego zastała praeme. ąua Sojfm* 
nica&J ąądrtH ł îwteołnęj.

BRALIN, Po dymtoji da Ostrów- 
(kiego fcntecj*. burmistrza -prawu 
je tymczasowo Luiza Bckoeder, 
ponieważ raurutojs się z taj sg 
we* pąftll, eo dr Ostrowski, Cały 
berliński pariimswt oczekuję ni'e- 
^mpłiirfle wyaffcu .fb te  Rady 
Kontroinoj,

PASsaU. Jeden z magazynów 
WOjpkew-eb W pobliż’ ! P^seau, 
powioraono w zaufsntu optee «4- 
łtetetraoji pienieskraj.- Ale opste 
sewia Krifrradsii systematr^hie 
fowar — w rezultacie czego % to­
warów witemilionowej wartośrt 
pozostały jepynie wrzątki, ua feto 
Se nawet N iftess by sie nie złą- 
feetet, Kiedy zanowiedziano rewi­
zję J&agsaynu, es!ekuno«rts wzara 
fili w o i »  pożar na pól godzi®■? 
praed orzybyciem tomisji rewi- 
LvteJ.

C?y w tę ipwaWę wzudrazani 
byli je dymie Niemej-, nie mgżna 

żadnej pewności. Pewna ni- 
Storta, fet&ra zoarzyta się w są. 
pieJskłej strefie okupacyjnej, da­
je wiele do myślenia:

NORYMBERGA, W norymber­
skim procesie pisetjiw lekarzom 
Bjufluńklm, of^arżeny prof, Jr 
rioso *apr, jczał stanowczo, jako­
by jego eksperymenty maiarycz- 
ne miały «powoaować śmierć 100 
więźniów w obode koucentracyj. 
pym,

Prasidetawłeple świadków c^az 
dowodć w winy zmusiło zbroduia- 
raa do przysn^nia się ao popęł-
Pteta wielu icn/rh mor­
dów.

Nie wiadomo, jaką k*rę o trzy- 
mą tao Isikaira w związku z tym, 
|« kurę oatyfa-zystewski w stru- 
fanh zacnodnirtł ostatnie wybit- 
me zelżał,

N. p, many milioner, przemy­
słowiec Wytt, który popierał syczę 
ras i finansowo partię narowuwo 
“ OjaJistyemą,, do której zresztą 
ram nąlezał, dar> praed sądem. 
Ni“  uwłęrtono go jedn. k, ani Me 
iteunlęto «  kier-iwnitlw a przed- 
aienioraiwa. Skazano go kurtuązyj 
nie i, 2,u00 nurek, Dan Witt nie
wniósł e r  łaeji. Ze;jiwcił,

KUR WY ZJAZD „WICI
o b r a d u j a  w  W a r s z a w i e

SM

W pierw»-"ym dniu zjazdu m, 
la Romy zapelnih się około 800 
delegatami na Walny Krajowy 
Zjazd Związku Młodzieży Wiej; 
sklej „Wici",

W uroczystości otwarcia ■sjate
wzięli udział przedstawiciele Rzą 
du, Sejmu, organizacji młndrtażc- 
wvcn oraz Instytucji opole mnycn, 

Maiozałek Sejmu oo, JCor.-alskJ 
omówił presipcktywr młcdzieir 
wlajskjtj w pop»G« Ludowej.

W imieniu Rządi’ i Pren”'ers pq 
winą* zja.d wicepremis, Korzycfci. 
„Wzniesione przez włudz  ̂ ludo­
wą luiMłamau  ̂ Polski Ludowe] 
r.ekzją na W aw  młcds cnlop-

jkie ręce" — powiedział wicepre­
mier Korzycki — „i dlatego mło­
dsi*** r  iciowa nie m»ie daś się 
zwieść tym, którym droższy Jrat 
cied przeszłości pańszczyźnianej 
niż przyszłość pblopa polskiego, 
któremu nowę PoNka zapewni* 
dobrobyt i kulturę, Młodzież cbto 
psk=. must zrozumieć, *e buduje 
»!;, Polska silniejsza i scczęśliw* 
sza w historii naązego purudu"- 

W imieniu miodzieży araesio- 
nej w OM TUR powitą! zjazd tPW 
Saiori, w imieniu 300 tys, 
owoow t e .  Kvwerakx,

Delegaci uóhwaiiH regulamin 
ijflzdowT i wybrał ob, Śtafana

lonarz na ptewndntaąręgo zjaz­
du.

Pfugi drł«d tirrad Walnego 
Zjazdu ZWM ,W M ' oośwteony 
był rfyskusji pad sprawozetewP 
Zarządu Głównego j  referatem 
ideowym, wygłoszonym przza ob- 
Mozgę.

?*> wionę djrskusja delcg*tów 
rar-jowycb w unMWPżaiącei caę- 
śd dotyczył* zagadnienia ro/wych 
form praw Ziwiąsira, wy"iwając 
aa czoło sprawę zw^eanU nuchp 
wkłowegę a »dibii lowuiocą rtą 
BoHtą Ludową, Jak wynikało Z 
wypowiedzi 'rt śu delegatów, tef 
waJuleJszyml zadaniami ztolący.

PARyB w kwietniu, We wgis/- 
ntkich kinach Paryża w dodatku • 
rktualności paświ<;coiio niemata 
miejsca powodzi w Polsce. Ddy* 
na “-kranie ukazują się wal: ue się- 
pod naporem kry mosty, wsie i pola 
zalane woda, lub rozpaczliwa wal­
ka saperów z żywiołem, poprzez 
salę przaphodzji szmer grozy, je. 
anomyślny udrach współczucia,
zbiorowe poruszenie. Gdy w na­
stępnej chwili dekoracją Sie zmie­
nia i oto gen. de Gaulle przema­
wia W Strassburgu, zapowiadając 
nadejście'dnie, w którym naród .po 
rzuci źle zbudowane ramy państwa 
i zeromadzi się wokół Fnncji, sala 
dzieli się gwałtownie ną dv/a obo­
zy, Rozlegają się jednocześnie o- 
klaski i gwizdy.

Opisuję len mały obrazek, któ­
ry codziennie można ujrzeć w 
każdym kime paryskim, ponieważ 
wydaja ml się on symptomatyczny 
dla faktu, że utworzenie przez jen 
de Cłnulle'a nowej partii pod na­
zwą „Zjednoczenie Narodu Fran­
cuskiego" nie jednoczy, ale dzieli 
uaród francuski.

Wedtuj przewidywań prasy pa­
ryskiej nowa pąitla spowoduje 
rozoicie pewnych ugrupowań, któ­
rych skład jest niejednolity, ma 
się tv na myśli przede wszystkim 
„Rassembleinfcut des Gaiche?" i 
MRP, W kfórej wpływy gfiuillstow 
skle są rtośó siine oraa pewien 
odłam socjalistów,

sta sfery przewidywań i przypu­
szczeń Francja wesołe w okres 
faktów i w pewnym sennie na­
pięcie nieco zelżało, w 80 depor-

(Jorespondentfa  wlasna z Paryża)
wł.adty sam dobiowolnlu n«unął 
się z a reny politycznej, wyszedł 
obecnie z ciuria dnu, wczorajsze­
go, szykując się do ędegrnpia po­
nownie roli rnęża opatrznościowe­
go Francji. Wśród powodzi ko­
mentarzy p^asy francuskiej i ere- 
sztą prasy całego świata, wśród 
setek sądów, przewidywań i hipo­
tez, wyatje mi się najsłuszniejsze 
posłuchać głosów Sąmych Francu­
zów, głosów przedstawicieli Fran­
cji, wybranych 7. woli paradu, któ 
rzy postawili >oble za cel wypro­
wadzenie Francji z powojennego 
chaosu.

FrezyiUo* Francji Ylncen* Au- 
riol powiedział przed wyjazdem 
do Afryki Północnej; t* „Ba dużo 
stoi przed narodem zadań kon-
kietnych. cral tycmych. tyołowych,
aby mógł uchylić się od aktywno. , . ■, . . . , .
ści i wyczerpy—ać swe siły w spo y.a? Ji° ^  *

wyrzec się naszego indywidualiz­
mu, naszego pro'va do sądzenia, 
do myślenia, da krytykowania 
Powiedziałbym nawet, że mamy 
pewnego rodzaju sentyment w sto­
sunku do tego, kto krytykuje naj­
lepiej Nie chcemy zrezygnować z 
tej naszej różnorodności; Francja 
nie hędzi a nigdy państwem i«*inej 
partii. Jeżeli Francja przestanie być 
republiką, przestąpię by* Francją"

iV przemówieniu wygłoszonym 
w Gućret Sfąuriću Thor n , wi»t- 
nremier raądn 1 seizretarr r.ne- 
relny Francuskie* PartU Kemuni- 
stvornej, wyraziwszy swe limanie 
■ dlp, de Ć}aulle'a, „który oddal kra­
jowi wielkie usługi'. dodał zara­
zem, że jedynie i idea palności Zje­
dnoczyć moas 4ły Francuzów, a 
lue krutkotrała wielkość -złowie-

Guy Mollo* (gFIO* czyniąc alu­
zję do spgeiuwane;’ tu 1 ówdzie 
możliwości nielegalnego udobycia 
władzy przez gen, de Gaulle1: — 
wypowiedział opinię secjelistów 
kratko i lapidarnie; „Jeżeli ęe«n- 
rai Hzjkuja się do. jakiekolwiek 
awentury, znajdzie nas rówtwp zde jakie ten ruch - amier :s pcdjąo w
cydowanych przeciwko niemu, tak, eelu osiągnięcia zwych celów, po­
lak zdecydowaniu stsHśmy u jego ule waż jtsteśmw głęboko >rs., wą-

rach doktrynalnych, Francja 
może znieść bezu-tannej agitacji 
politycznej, która pr :eciws'awla« 
ją® wząjŁ.nnife paftie * ludsą stwo­
rzyłaby klimat rozbicia nirkoray- 
stnv dla pracy. W sytuacji, obec­
nej nifc ma miejsca na rozdarcie, 
fest miejsce na zgodę i nu jed­
ność. Ale Jidnośó nie oznaczą 
wcale jednomyślności, któn. w 
kraju o tak zróżniczkowanej strak

tamentach, jak głosi komunikat ofi RdWycZPej i_ społecznej, jak
- Pranrin bvłaby nieznośnym pky-ąjąlny RPF, utwiurzon- • ostały 

sekretariaty nowej partii. Gen de 
3 ąulle, człowtel: kto-ego imię w 
okresie ^kupnej! t wyzwolenia 
Francji było ń* ustach wszystkich 
i na którego oczy .Francuzów zwrć 
i pe były z zaufaniem, człowiei: 
fetóry po ld-miesięcznym okresie

Francja,
nusęm",

VS’ ostatnią nlsii^etę, 'rtóra obfi­
towała w wypewięd* osobistośN 
oilejamych rz temat RPF, premier 
ftamądier jasno okrtśltj pojmowa­
ne przez siebie zjednoczenie naro­
du francuskiego. „...Nie chcemy

nle towal Francję, Przypominejąc p- 
krea rząoów jen. de Gaullcs po 
wyzwoleniu Francji, Ybeze* pyta: 
„Co zrobił ten rząd dla podniesie­
ni, i produkcji? dli ioiepszen < _;ro 
wlzgeji, dla walki i  faiaraym -yn- 
kiemł Gzy ?rówaoweżył buóżei 
panatwai Ozy 8rediik«wal ili«bę
urzęJnikó™! Ozy podjąś reorga­
nizację nasraj rrmll» C-yż ni« na. 
leży przyr orunlei. ze w czasie, gdy 
gen. ae UauUe byś u wiedzy Fran 
o]a strądłą swe pozycje w Syrii i 
* Libanu w .wzultacle polityki 
silnej rkki, cc n»« Którzy cbci«lihy 
wnrowsdztć w I"dod?inach i na 
Madagaskarze? A fnic skandali? A 
at^czni ^ominięcie oczyszczenia, i 
skandaliczne ułaskawienie Petain'a 
ł innych zdrajców?”

ooku w roku 1840".
■ciykąjowlp t-symali, się ni, ra­

zie ż reierwi i wyt-ekują dokła­
dniejszego sprecyzowania celów 
nowej partii i środków, jak*e RPF 
zamierza przedsięwziąć. Różne czę­
ści pwrt'i radykałów w/powiaoają 
się w poszczególnych d^aartamen- 
tach bsroziej lub mniej przychyl­
nie w atoranku do nowej partii. 
Tu I ówdzie wśród głosów, apro­
bujących wysuwane przez gen de 
Gau?le’a reformę konstytucji i pra 
wa wyborczego, słynąć jłpsy, mr- 
nil istująr- wolę waTci ,przecj iko 
niebezpiecznym dis Republiki 
awanturom". K~ kongresie rady- 
kałó\/ z departamentów południo-

Oeulle nie dał oczekiwanej odpo­
wiedz;,

W ramach L ,?iem obecnego u- 
. iroju repubi.kań-kiedo nr*ed u- 
pływem P-u mif|ięcy od chwili 
ogłoszenia konstytueJi •'ie można 
łaj zrewidować i t= też tylko w 
wypadku gdyby pąrlnm«“nt ■»« się 
rczwlą-ał, gćybL eafc frąeba Kyło 
czekać na nowa Wybory, można by 
to uczynić dopler-, „a cztery laia, 
Jak wobec tegc gen. d C aulie 
wyobraża siubie ■:vstąpi=nie obei- 
nirgo systemu nowym systemem, w 
którym „władza wyko ‘awcza po- 
chodzitey wproś* od larodu"? 
Zadaje t0 pytanie uewat :>rswlc-- 
wy „Figara' o lube-’ (Ii. JL P.j 
pisze m, Inn. „Jekl jest - ‘ aściwie 
cpaiaktei- RPF? Wyznacz^ ra jel 
uoięgnięęie jedności narodu fr'.n- 

Ną bazie udęc an. s. ue pyą» cuskte" wbrew rozhłciu, *nacsy

rioić do poparcia ,en. de Gaalls’* 
lasj /.ega jednak, czego prawdopo 
dobnie w otoc-.eniu genęrałp - tej 
strony się nie spodziewano, że 
„zanim zajmą ostateczne stanowi­
sko wobec RPF: chcielibyśmy uo- 

powiądomlsni o tradkach.

zani do instytucji republikań =kicb 
i wmnpści demokratycznych".

wych, ktćry odbył ulę w Penłig-
nan poseł de Moro-Giaffeti stwier p] ^  roiłamp i
dził, że „partia przeciwstawi te  optyi„istycznie zapatruje

wiców.3 PRL) nie wypowiedziała 
Się całkowici za gen, te Gau*- 
le'm. ani też PDSrl, jak tegp rpo 
dzlewanj się w pUcz^niu generała.

Jeżeli chodzi 0 MP.P, to ąr W -  
wlek stanowisku oiicjalnt nie ęcv 
stało leszcze sprecyzowane, MRP, 
nalepą rwym osłonkom rie wal j- 
ęow*ć W Sieragl nowej BarML — 
MRA Lióra pt wyżwoleniu była 
partią sen, de Gaulia'" znalazła się 
teicz v prawdziwym atnorraaie. 
Pez ,rąii ienia pewien odłąm opu­
ści jej szeregi na rzecz generała, 
PortrząsEnia w prasie MYP na tę- 
mst RPF dowodzą .sdnak, MRP

niezbyt 
B|ą nn

WS»el|ciej dyktatu ze, r jakicgokol skiitk’ ewentualnych możliwości 
wiek bieruna nolitycrnegę by nie wejśela RPF n„ widownię irancu- 
przysrta", - -  ■

Unii gaullistewsfer -  ;zy wiśoia nie 
h. wątpliwości, ję i sekretarz .te- 
nie Capitant r p r e a  wszystkich 
jej człunkóc; do przejścia w sze­
regi RPF. dająo ram debry, przy­
kład

jroseł Michel Clemmeean z PRL
wyrażając w zasadzie w imieniu 
swych towarzyszy partyjnych skłon

skidgo żyda politycznego. -Między 
innymi dal wyraz tym wątpliwo­
ściom uouls Terrenoire, redaktor 
naczelny „L'Aube" w ładnym ze 
swych artykułów. ■

Ppwrawjąe do prasa paryskie? 
warto wspomnieć, że niemal po- 
orsez wsz3’Łtkie dzienniki ou pra­
wa dr. lewa snuje sie szereg zapy 
tań i rt .(ir’ i które gen. de

to pretendować do stworzeni., par­
tu, stojącej ponad uwymi partia­
mi. Ale wzywać do wstępowanie 
do niej wszystki :h Francuzi W, czyż 
nle oznacaa to formrwani' nov'"j 
partii, którą w końcu tełaby sie 
monopartią?".

Tak więc walcrio s wszech /iadz 
tweic partii- aeu. de Gaulle łwo- 
tvy n*»wą partię, h yyau-ysląę K«- 
iłi-oraość apatąpienia dotyćhczasc.- 
wego orgriizmu ".aństwoweęo no­
wym „stuwiA zwrrtyśr. * upoasad 
krwąnycę", ule f  .acyzuje, jakim) 
środkaiid ma amrtr razpscząc wil 
k» a instytucjami uchwalonym* le­
galnie prac, większość pr*eust-.’.vi- 
cielstwa narodu,

A tymczi sn, a -óżnycr j Łnon 
F.ancji dochodzą wUdomo5ol o 
tworzeniu się komitetów, które 
stawlaja lobie na rai , bronę po­
rządki; republikańskiego, opartegc,
•ta •wstinde parlament irajm  W nie­
których miastadk w KomiteiaC^ ,ycb 
nazwanych fcomtteian.I crajności 
tęczą się socjaliści, komuniści i re­
publikanie ludo wi (MRP).

Pt przez eaią Francje płynie gło- 1 
przestróg.’ . Halina Barańska

ml w drwili obecne] przed mło­
dzieżą wiejska są r „  -udowa wsi, 
krzewiarłe kabury raloicze] oraz 
podpi airnia potemu ofwlaty i 
Żytta kuuaralnego chłopa poiskta 
go,

onuo*n d jjninujęcym w dyeku- 
ajł h-fańroesfian, byU eprawt sa- 
modsielnośoi Zwie.'stu Mł dzieży 
Wiejskiej oraa zachowanie jeduo 
ści J te  szeregów, Snwmennym 
głosem w dy»ku»ti nad powjź- 
izym regadnieniem była wypu. 
wiedź przede*’ ,wicielo komitetu 
Demokiatyzacji Wica ob- Stasika 
fetóry „wróci, uwag* *1* dotveh* 
raanową moino.pai:y,jr.cść włada 
Zwiąaku, poikireślając przy tym. 
żę pozycje chłopów w Fulsce za. 
leży .w antej mdorae cd zlikwido­
wanie Brkodliwegn dlu ruchu lu­
dowego rozdrobnienia sił, W  prze 
mówieniach większości delejałów 
przeważał moment troski o utrzy- 
‘uanle jedności Związł u poprzez 
szukanie porozumienia między 
wszystkimi kierunkami nurtują- 
cyjnj w ZWM „W ici",

Brzedetawi-my prtez Komisjr 
Matkę projekt nowego Zarządu 
eta? śł^ najdłbitni-jj szym przykła­
dem, że wsa.3-6c /  cd, którym spra­
wa wsi i młodzieży wiejskiej jest 
1 ir„g’ , umieli dojść do porozumie­
nia | „zgodniete pewnych punk­
tów spornych, W  czasie dysku­
sji neu projektem Komisji odno­
śna® Układu nowego Zarządu vry- 
oilre wiała sżę gi. pa broi.Iąca 
zdecydowanie "SL-owskiego sta­
nowiska w snr< vach ruchu mło- , 
dziełowego.

Wybrane ntsy Zarząd Związ­
ku w okładzie oasiępującym: 
lgną? Stefan, Grad. Miecz-sław 
fagusztyn Władysław, Che wonieć 
fadrujz, Duszą Ja®, Ja-oszek Sli 
I: i, Kołodziej Jon, Ozga Michal­
ski Józef, Sti-rla1:  Ludomir, Wąsik 
Wtnc-oiy, tffojtas Stefan Lejwo- 
dp Stanlsiaw, Mozga Józef Ły9 
vVk .dvsław, M»niakówr Marla i 
Prandotn,

Fo ogłoszemu stkłark- nowego 
7aiząd*< Głó./r.5go „Wici" pffze- 
wodpiozaćy Komitetu Demokraty­
zacji „Wici" ob. Ożgą Miclłclski 
oświadczył, że od chwili otomuj 
Gomltat Demokratyzacji „Wici" 
zostaj? rozwiaz-ny k przystęnuje 
a® uormałnej pracy w ramach zje 
anof»pnidLO młodzieżowego ruchu 
ludowego w szeregach Związku 
ffl-dzieży Wiajskiei „Wirt".
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Wystawcy zagrani- jia
Telefonem od własnego korespondenta „Trybuny 1 obrtnfc :ej‘

W ystawcy zagraniczni otrzy­
m ali' do swojej dyspozycji na 
Targach jedsn z naj większych 
pawilonów. Prawie całą prawą 
część pawilonu zajm uje Zwią­
zek Radziecki. Eksponaty na­
szego wschodniego sojusznika 
są oglądane ze specjalnym  zain 
teresowaniem ze względu na to, 
że Związek Radziecki, który 
brał już udział w  wielu wysta­
wach zagranicznych, jak n. p 
przed wojną w Paryżu, w No­
w ym  Jorku, po raz pierwszy wy 
stawia swoje eksponaty w Pol­
sce. Niewątpliwie pozwoli to 
społeczeństwu polskiemu bliżej 
zapoznać się z;życiem  i twórczo 
ścią narodów Związku Radziec­
kiego.

Przy wejściu do im ponujące 
go pawilonu radzieckiego wszy­
scy zwiedzający otrzymują este­
tycznie wykonane prospekty w 
języku polskim z mapą naszego 
potężnego sąsiada. W  centrum 
pawilonu radzieckiego znajduje 
się duży model słynnej wdeży 
kremlowskiej, wykonanej ze 
specjalnego szklą. W ieża posia­
d a 'b iją c y  zegar naśladujący 
glos kuranta kremlowskicgo. 
Na szkle znajdują się herby 16 
Republik Związku Radzieckiego 
oraz fotografie różnych części 
Moskwy m. in. zdjęcia stacji ko 
lei podziemnej, dgromne zainte 
resowanie wywołały samochody 
sowieckiej produkcji: mały „Mo 
śkwdez“ , duży „Pobiega", wspa­
niała lim uzyna ZIS—110, m ają­
ca wygląd Packarda. Specjalnie 
ten ostatni samochód -wygląda 
naprawdę, im ponująco. Korzysta 
li z niego dyplomaci pod­
czas konferencji moskiew skie j. 
?przęt maszynowy reprezentuje 
mkarka typu DIP, skręcarka 
do sztucznego jedwabiu na 48

wTzecion oraz. 3 'motocykle. 0 - 
bok samochodów stoi znany z 
Warszawy trolleybus. Na końcu 
środkowego przejścia pawilonu 
znajduje się duża, oświetlona 
panorama kremlowska z wido­
kiem na Plac Czerwony i most 
przez rzekę Moskwę. Przy w ej­
ściu z lewej strony rozlokowało 
się imponujące stoisko książek, 
wydawanych w ZSRR we wszy­
stkich językach narodów ra­
dzieckich i w wielu językach 
obcych. Duże zaciekawienie 
wzbudza piękne wydanie poezji 
Mickiewicza po rosyjsku, w y­
dawnictwa w języku polskim 
itd. Bogato reprezentowana jest 
literatura techniczna i nauko­
wa.

Filateliści podziwiają kolek­
cję marek Związku Radzieckie­
go a muzycy wydawnictwa m u­
zyczne. Za książkami znajdują 
się wyraby futrzane. Przystojne 
puflienki z poznańskiego ZWM, 
demonstrują wspaniale karaku­
ły, srebrne lisy i inne cuda sztu 
ki kuśnierskiej. 0 bok stoją pięk 
ne odbiorniki radiowe, aparatu­
ra filmowa, łożyska kulkowe i 
rolkowe, narzędzia itd Z dru­
giej strony pawilonu ogromne 
bogactwa mineralne Związku 
Radzieckiego. . Znajdują się tu 
rudy manganowe, chrom i żela-' 
zo, samorodki uralskie, superfo- 
sfaty, nikiei, brąz, magnes i in. 
Bogato reprezentowany jest w 
nież przemysł włókienniczy. 
Przemysł spożywezo-wytwórezj 
demonstruje konserwy rybne i 
jarzyny, kom poty owocowe, w i­
na itd. Bardzo liczne papierosy, 
cygara i tytonie zapoznają nas 
z tą dziedziną produkcji ZSRR. 
Piękne wy roby artystyczne, dy­
wany, meble, sztuka luclowa, 
czarują piękną prostotą swoich

wyrobów. Szereg diagramów i 
zdjęć wykazuje rozwój poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu ra­
dzieckiego i rolnictwa.

Eksponaty pawilonu bezwzglę> 
dnie nie wyczerpują i nie mogą 
W'yczerpać całej potęgi przemy­
słowej Związku Radzieckiego, 
ale dają jasny obraz i świadczą 
o szybki n tempie odbudowy 
Związku Radzieckiego. Książka 
uwag dla zwiedzających umie­
szczona w sowieckim pawilonie, 
zapełnia się entuzjastycznymi 
notatkami, świadcząc o wiel­
kim wrażeniu, jakie wywiera

trzy stoiska: włoskie, holender­
skie i meksykańskie. Włósi w y­
stawiają silniki motocyklowa, 
Holandia przede wszystkim bo- 
azerję a Meksyk, włosie, skóry i 
piękne plakaty. Natomiast na 
wyprost wejścia do pawilonu, 
znajduje się duże i kunsztowne, 
stoisko Bułgarii W  centrum- 
jego istnieje gipsowy odlew gło­
wy wodza narodu bułgarskiego, 
Dymitrowa. Piękne fotografie o- 
raz wycinki z gazet,bułgarskich, 
świadczą o przyjaźni po ko-bub 
garskiej i gościnnym przyjęciu 
dzieci polskich, które spędziły

Pawilon porcel&uy na Targach Poznańskich.

pawilon, pozwalający po raz 
pierwszy szerokim masom spo­
łeczeństwa polsk iego. zapoznać 
się bezpośrednio z wyrobami na 
szego potężnego sojusznika.

Przy samym wejściu do pawi 
łonu zagranicznego znajdują się

Ostatni Auisń procesu Bieh wa
Prokurator żąda kary śmierci

dla oskarżonego
Ostatni dzień procesu Hansa 

Biebowa wzbudził w Łodzi ol­
brzymie zainteresc-waniai Przed 
gmachem sądu zebrało się pod 
megafonami, mimo uiewnegc 
deszczu, wiele osób, słuchających 
3 napięciem przemówienia oskar­
życiela publicznego.

Po wyjaśnieniach, złożonych 
przez oskarżonego, w  których 
starał się on wykazać, iż całą 
winę za stosunki, panujące w  
getcie’ łódzkim, ponosić iwinny 
władze zwierzchnie, przewodni­
czący sędzia Walewski- zamknął 
przewód sądowy, udzielając gło- 
Su prok. Jerzemu Lewińskiemu. 
Przemówienie prokuratora trwa­
ło przeszło dwie godziny.

Paokurator rozpoczął swoją 
mowę następującymi sławami ■- 
„Przez cztery dni badaliście, pa­
nowie sędziowie, sprawę Hansa 
Biebosva. To, że analizujemy 
zbrodnie Biebowa. i hitleryzmu, 
jest konsekwencją naszego od - 
n.iennago światopoglądu, naszej 
kultury narodowej, u źródeł któ­
rej leży poszanowanie prawa 
i sądu. Poza tym należy robi j 
uświadomić, że w  procesie każ­
dego niemieckiego zbrodnia rza 
wojennego toczą sio właściwie 
dwa przewody sądowe. Toczy się 
mianowicie sąd ńad winą indy­
widualną, a równocześnie sąd 
nad światopoglądem hitlerc w-

skim i nad narodem niemieckim.
Niemcy zawsze żyły  n adzie j, 

że przyjdzie upragniony wódz, 
który da mak do działania. Taki 
wódz się zjawił. Na Wipół maniak, 
na wpół szarlatan staje' się naro­
dowym proroikiem. Od razu znaj­
dują się miliony wyznawców idei 
nazistowskiej Hitlera.

Prokurator stwierdza, iż Hitler 
z nienawiści ciągnie polityczne 
korzyści-i odwraca uwagę Niem­
ców od zagadnień socjalnych, od’ 
klęski. Niemiecka obłuda, szan­
taż i prowokacja znajdują ideal­
ny iwyraz w  absolutnym kntyse- 
mityznaie, podniesionym do rangi 
głównego zadania reżimu. W, 
tym względzie oskarżony Biebow 
jest godnym synem swojego na­
rodu.

Biębow, laico kieiowniiK zbrod­
niczego zespołu, konsekwentnie 
realizuje idee, którym hołduje z. 
entuzjazmem cały taród nie-; 
miecKi,

W  dalsuej części swej mowy^ 
jp/okurator przygważdża wykręt­
n e  twierdzenie oskarżonego, . jd-. 
koby osobiście nie popełniam 
zbrodni i przytacza szereg mor­
derstw, indywidualnie popełnio­
nych przez Biebowa z mamedy- 
tacją i cynizmem.

Przed sądem demokratycznej 
Polski stoi członek partr hitle­
rowskiej, oskarżony o udział w

przerażającej zbrodni ludobój­
stwa. Wierzę, że wyrok sądu, 
eliminujący z życia na zawsze 
ludzi typu Biebowa, bęuzre nie 
tylko aktem sprawiedliwości, ale 
i aktem przywrócenia wiary w 
człowiek., i hołdem, złożonym 
milionom umęczonych przez hU e 
rawskich barbarzyńców — koń­
czy swe przemówienie -prokura­
tor Lewiński.

Po przemówieniu oskarżyciela 
publicznego, przewodniczący za­
rządził przerwę.

K«m 1s | »  S p e c ja ln a  u ra c zy  c z y n n ik  
s p o łe c zn y  d a  w a M  Ze  s p e k u la c ją

Delegatura Kom isji Specjal­
ni w Łodzi, dążąc do zdecy .o- 

canego ukrócenia wszelkiego 
odzaju spekulacji, pow ołała do 
ycia now y specialm e a zwal- 
zanie tego r o d z a j u  przestępstw 
ia«tawiony „,vydział walki ze 
pelęulacją". Nowy wydział roz- 
locząl już prace wstępne. Do 
współpracy dla skutecznego 
swalczania spekulacji wezwano 
,vszystkieh ludzi pracy, instytu­
cje i organizacje, W e wszyst- 
cich fabrykach i urzędach, za- 
iówiio w Łodzi, jak i na ter nie 
województwa utworzone iosta^ . 
aą komitety fabryczne, które na |

wiążą stalą i ścinlą współpracę 
z delegaturą Kom isji Specjal­
nej. Komitaty te wyłonione bę­
dą w  drodze' porozumienia rad' 
zakładowych i delegatów fa­
brycznych z. partiami politycz­
nymi, organizacjami zawodowy­
m i i społecznymi* jak Społecz- 
no-Obywat. Ligą Kobiet i inne. 
Komitety fabryczne, które mu­
szą być powołane do życia w 
terminie do dnia 10 m aja br. 
zgłaszać będą swe uwagi i spo- 
•stfzeźenia do Komisji Specjal­
nej, która podejmie odpowied­
nie kroki

Lotnictwo rolnicze 
W Z. S. R e  X

W  związku z pojawieniem się 
groźnych szkodników zboża z 
Taszkentu odleciały kilka dni 
tem u do górskich .okolic Uzbe­
kistanu samoloty, zaopatrzone w  
specjalne aparaty i truciznę. W  
przeciągu trzech dni szkodńiki 
został} całkowicie wyniszczone. 
Ekspedycja ta rozpoczęła sezon 
dzialaniości lotnictwa rolnicze­
go, którego zadaniem jest.w aika 
z wrogami płodów rolnych. W  
okresie letnim, ponad 50 samo­
lotów weźmie udział w akcji 
wyniszczenia siedziby szarańczy 
azjatyckiej, która znajduje się 
w okolicy Amudaria, położonej 
poniżej poz,iomu morza. Ilość 
prac lotnictwa rolniczego w U- 
zbekistanie zwiększy się dwu­
krotnie w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Uczeni Uzbekistanu 
wynaleźli nową metodę, która 
pozwala za pomocą specjalnego 
proszku ywołać opadanie, liści 
z krzewów bawełnianych, które 
rosną wówczas bez liści, ale 
wzmacniają się zato włókna.

lato ubiegłego roku w Bułgarii. 
Bardzo poważną część stoiska 
bułgarskiego zajm ują papierosy 
i wina Obok piękne Bulgarki 
w strojach narodowych sprzeda 
ją  zwiedzającym  wyroby tyto­
niowa. Wystawione są również 
artykuły spożywcze, futra, i dy­
wany.

P "awdziwą sensację przy 
przejściu z pawilonu bułgarskie 
•go do jugosłowiańskiego jest 
nieoczekiwane prze*, organiza­
torów Targów egzotyczne stoi­
sko francuskiego Maroka. Kie­
rownikiem jest p. Rodrigez, któ 
rego żona, Folka urodzona we 
Francji, udziela nam inform a­
cji. Stoisko reprezentuje kilka 
poważnych firm  francuskiego 
Maroka i zorganizowane zosta­
ło przy wybitnej współpracy 
konsula polskiego w Algerze, 
p. Bodaka. Egzotyczni wystaw­
cy demonstrują piękne wyroby 
skórzane, m. in oryginalne pan 
tofle arabskie, teczki, portm o­
netki, papierośnice, dywaniki 
.oraz pomarańcze i daktyle. Są 
oni jardzo zainteresowani w  na 
wiązaniu stosunków handlo­
wych z Polską. Interesuje ich 
przede wszystkim iihport ziem­
niaków, które są artykułem wy­
jątkowo poszukiwanym w Ma­
roko. P o  pożegnaniu się z na­
szą sympatyczną marokańską 
rodaczką, przechodzimy do pa­
wilonu jugosłowiańskiego.

W  olbrzymich koszach demon 
strują Jugosłowianie . bogactwa 
mineralne swojego kraju, jak 
rudy manganowe, żelazne jttd. 
Pokazują również futra, wyroby 
ludowe, spożywcze jak kom po­
ty, konserwy, wina, ciastka, o- 
woce oraz papierosy, a także na 
rzędzia rolnicze i dywany. Spe­
cjalna część pawilonu zajęta 
jest przez olbrzymią fotografię, 
propagującą turystyką. Nad 
wszystkim góruje wielki portret 
marsz. 'T ito.

Stoisko szwedzkie zajęte jest 
prawie wyłącznie przez maszy­
ny. Prócz -lich pokazane są pre­
cyzyjne narzędzia i aparaty spa. 
wamicze. Szwedzi zademonstro­
wali także aparaty radiowe.

Przed wejściem do oryginal­
nego pawilonu francuskiego 
stoi podwozie olbrzvmiej cięża­
rówki Reynault. Demonstrowane

są również dwa samochody oso­
bowe tej samej produkcji. Na 
froncie paw ilonu, znajdują, się 
dwa plakaty francusk.ego mala, 
rza, jeden p. t. „Oswobodzenie 
Paryża** i drugi p. t. „Warsza­
wa oskarża'*. Poważnie reprezen 
tow ary jest w pawilonie fran­
cuskim dział książek z różnych 
dziedzin, a specjalnie dzielą po­
święcone kulturze francuskiej. 
W idać portrety i życiorysy wiel 
kich współczesnych pisarzy 
francuskich na czele z Maurio- 
tem, poetów jak Aragon, m ala­
rzy, którym  '-przewodzi Pablo 
Picasso. Oddzielne miejsce zaj­
m uje witryna „Francja przy 
odbudowie'*, która obrazuje o- 
grom zniszczeń zadanych Fran 
cji podczas wojny i wielki wy­
siłek narodu francuskiego nad 
odbudową.

Z produkcji przemysłowej wy 
stawiono dalekonisy, przybory 
elektryczne, szklą, celuloid pan­
cerny i telefony.

Ostatnim wreszcie —  a poza 
ZSRR najbogatszym — jest pa­
wilon czechosłowacki. Cale cen­
trum jego zajm ują maszyny. 
W  witrynach bogato reprezento 
śwany jest przemysł farmaceu­
tyczny, tekstylny, konfekcyjny 

li skórzany. Oddzielnie znajdują

(się precyzyjne narzędzia i przy­
pory malarskie. Nie zabrakło 
również aparatów radiowych, 

(zegarów) telefonów, sprzętu elek 
rycznego. Duże zaciekawienie 

{wzbudzają silniki do sam ocho­
dów 'sportowych.

Wszystkie stoiska zagraniczne 
iieszą się wielkim powodze­

niem. Ilość i różnorodność wy­
stawianych towarów świadczy 
o wielkim zainteresowaniu za­
granicy w rozwoju stosunków 
gospodarczych z Polską.

K. JANKOWSKI

Przodujące kopalnie
izj idn&fjzeflie pr m  węglowego

w marcu r. b.
Wprowadzone w roku 1916

przez ministra, przemysłu ,tow. 
Mińca, przechodnie Honorowa 
Sztandary Pracy dla kopalń przo­
dujących w produkcji i wydajno­
ść5 oraz takiż sztandar dla najbar 
dziej gospodarnego zjednoczenia 
przemysłu węglowego' etaty się 
poważną pobudką usiłowań w kie 
runku stałego oodnoszenia wydo­
bycia l wydajności na kopalniach, 
coraz bardziej oszczędnego i celo 
wego gospodarowania funduszami 
publicznymi w zjednoczeniach o- 
raz w kierunku utrzymywania o- 
siągni ętych w pnikó w.

Sprawdzianem tych wysiłków 
jest co miesięczna uroczystość, 
wręczania wzgl. przekazywania 
sztandarów przodującym kopal­
niom i zjednoczeniem.

W  marcu br. Sztandary Pracy 
zdobyły — jako przodujące — 
kopalnie:

„Ludwik" (Zabrskfe Zjednocze­
nie P. W.) w grupie pierwszej, 

„Rymer" (Rybnirkie Zjeuin. P. 
W.) w grupie drugiej,

„Anna" (Rybnickie Zjedn. P.W, 
w giupic trzeciej,

„Mieszko" (Dolnośląskie Zjedn. 
P. W.) w yrupie czwartej, przv 
cz/m  „Ludwik' i „Rymer" w tym 
szlachetnym w spółząwodniotwie 
zwyciężyły po raz pierwszy, zaś 
kopalniom „Anna" j „Mieszko" 
Honorowy Sztandar Pracy przy­
padł w udziale już- po raz drugi.

Gospodarność zjednoczenia wyi 
raża się najmniejszą w stosunku 
do innych zjednoczeń średnią ko 
sztów własnych przy. największej 
średniej wydobycia i wartości in- 
weetycyj za pewięń określony 
czas.
\ Zjednoczeniem, które — zgod.- 

nie z tą iegułą — wykazrhj. naj­
wyższy spółczynnik gospodarno­
ści, okazałe się w ubiegłym kwar­
tale Rudzkie Zjednoczenie Prze­
mysłu Węglowego, zdobywając 
pa raz pierwszy Honorowy Sztan­
dar dla Najgospodarniejszego Zje 
dnoczenia.

Wnmewshi yo
Równo 3 .miesiące' temu, bc 26 

stycznia pisaliśmy na tym samym 
miejsca o sprawie WasylewsFiego 
b /io  to po procesie tego wybit­
nego literata polskiego, który w 
czasie okupacji współpracował 
w t Lwowie z gadzinówką „Gaze­
tą Lwowską". I daliśmy chyba 
•wyraz powszechnej opinii wyra­
żając, cp najmniej, zdziwienie 
z powodu uniewinn-enia Wasy- 
lewsMego, tłumaczącego się, bar­
dzo wątpliwego rodzaju „wallen- 
rodyzmem". Użyliśmy wtećy wy­
rażenia: „Roma locutń-cAisa fini- 
ta" w  dziedzinie prawa, ale spra­
wa w opinii ludzkiej nie została 
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SKŁAD AMUNICJI
na dnie Wisły

Nurkowie pracujący w por­
tach stwierdzili, żc no dnie m o­
rza u ujścia -Wisły leżą wielkie 
ilości amunicji zatopionej przez 
Niemców, podczr.s tęieczki z

Gdańska. W  svvofm czasie dwaj 
nurkowie, którzy manipulowali 
pod wedą przy znalezionej amu 
nieji, zostali rozerwani wybu­
chem.
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zakończona**. Tymczasem okazu­
je się, że sprawa nie lylko w opi­
nii społeczeństwa nie cOatała za­
kończona, ale i w dziedzinie pra« 
wa. Bo oto prokurator Sądu Naj­
wyższego wniósł kasację, doma­
gając się powtórnego rozpatrzę, 
nia sprawy. Jest to ze wszech 
miar pocieszającym, ten objaw 
czujności sumienia społecznego 
jakim powinno być prawo, tym 
bardziej gdy chodzi o okres wiel­
kiej próby, który kosztował na­
ród miliony ofiar. I w tych sp u - 
wach n5e może być kompromi­
sów, ni i można tym, którzy trwa­
li i wytrwali zostąwiać cienia 
choćby wątpliwości, czy ich ofiar 
ność była potrzebna, co może 
mieć miejsce gdy uniewinnić, 
się człowieka pracującego dla 
goebclsow^kiej propagandy, któ. 
ry korzystał z nietykalności, gdy 
inni ginęli, 4 dzir miałby stać się 
pełnoprc :vnym obywatelem, jak 
tamci. Nad takimi sprawami nie 
może naród przechodzić. do pu- 
rządku dziennego tym bardzie], 
gdy chodzi o literata, to jest tego, 
który predystynowany jes* do 
roli jego nauczyciela. Nie naszą 
jest rzeczą wnikcć w motywy, 
którymi kierowa! się sąd krakow­
ski, uniewinniając Wasylewski 3.  
go, nie uczynił tego zapewne bez 
zastosowanie jakich S kryteriów 
prawnych, moralnych czy formal- 
,nych, ale dobrze się stało, że pro 
ces zostanie powtórzony, dobrze 
dla wszystkich, choć może naj­
mniej dla samego Wasylewskie.
go. L. W.

Plenum Komitetu OiKnoskńaftskiego
odbędzie sią w Warszawie

Trzeci już dzień irwa w Mo­
skwie posiedzenie rozszerzonego 
prezydium Komitetu Ogólnosło- 
wiańskiegu — pierwsze posie­
dzenie po kongresie belgradz­
kim. Prezes Polskiego Komitetu 
Słowiańskiego prof. Michało­
wicz, który wraz z sekretarzem 
generalnym komitetu Trojanow 
skim reprezentuje Polskę 1 na 
posiedzeniu prezydium, oświad­
czył korespondentowi PAP co 
następuje:.

„Zadaniem obecnego posiedze 
nia było ujęcie prac Łnmitetu 
w ram y organizacyjne.. Omówi­
liśmy tutaj plan prac komitetu 
i sprawy budżetowe, oraz usta­
lono kalendarz pracy.

Jak intens}*vne jest tempo 
prac komitetu, świadczy o tym 
fakt, że następne posiedzenie 
plenum odbędzie się już około 
15 czerw i, w Warszawie.

Wniosek, o zwołanym ple­
num w Warszawie przyjęty zo­
stał jednogłośnie przez wszyst­
kich członków komitetu, ąby 
jak oświadczono w prezydium 
komitetu — dać wyraz hołdu 
dla naszej bohaterskiej stolicy. 
Oświadczenie to, tym bardziej

wzruszyło nas Polaków, że pa­
dło z ust zasłużonego bojow ni­
ka o wolność i demokrację pre­
zesa Komitetu Ogólnosłowiań- 
skiego generała Maślarycza, u- 
czestnika walk o wolność Hi­
szpanii, jednego z najsławniej­
szych dowódców partyzanckich 
w Serbii i jednego z najbliż­
szych współpracowników m ar­
szałka Tito. Odbycie posiedze­
nia w Warszawie umożliwi go­
ściom słowiańskim zaznajomie­
nie się z wielkimi wynikami na 
szej pracy, dokonanej w  tak 
trudnych vvarunkach.

Ale nie' tylko ten moment 
emocjonalny odgrvwa tu rolę. 
Cieszymy się, że będziemy mo­
gli omówić jeszcze dokładniej 
pracę komitetu. Koimtet Ogólno 
słowiański przyjął za podstawę 
te same projekty prac, jakie wy 
sunął korhitet słowiański w Poi 
sce.

Na pierwszy plan wysunięta 
została praca kulturalna, która 
jest. wyrazem wartości każdego 
narodu i która wzbudza szcze­
gólny szacunek zarówno wśród 
ntrs Słowian, jai: i inny ch naro­
dów świata. >V najbliższym, cza­

sie zorganizowana zostanie w  
W arszawie wy stawa książki siu 
wiańskiej, jak również odbędą 
się festiwale, muzy ki i sztuki sio 
wiańskiej, oraz zjazd redakto­
rów prasy, poświęconej spra­
wom Słowiańszczyzny. W  dru­
giej połowie roku bież. zwołany 
zostanie zjazd naukowy słowla- 
noznawców. Na ogólne życzenie 
członków komitetu zjazd ten 
odbędzie się w Moskwie i naj­
prawdopodobniej powiązany zo­
stanie z wyuoezKą do Kijowa, 
by podkreślić znaczenie pracy 
kulturalnej pobratymców z U- 
krainy. Obok tych głównych za­
gadnień poruszono i in. Komitet 
Słowiański w Polsce, zapowie­
dział urządzenie obchodu rocz­
nicy „Legionu Słowiańskiego" 
Mickiewicza. W szyscy członko­
wie Komitetu Ogólnoslowiańśkie 

go zgłosili swój udział w wiel­
kim świecie 30-lecia istnienie 
Związku Radzieckiego.

Jak widać z tego, co pofvie- 
dzialem — kończy prof. Micha­
łowicz. — zasięg prac Komitetu 
Ogólnoslowiańskiego jest basdżł* 
szeroki.
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'J001® do ream'ici; . nad-
Licy listó‘w To czytel-
rtoh. nas o różnych spra

P»mi ' ^ e U  *i-Ę z narni w a ż e - 
r®Ugi, pr ,errijat mowy Marshalla, 
?  artyk^ 1 0 zamieszKzenie swe- 

szkół U’ Żnny mpwtuje gdzie 
Ptóy, a Pielęgniarska, tamten
p*ii  ̂ Ze 0 biui-jkratyimie, w

^  innym urzędzie, o

swoich trudni iśoiach, 
ktoi zapytuje dlaczegc. nie poru­
szyło się takiej, a takiej sprawi. 
Są i wynalazcy bomb atomo­
wych, inni podający sposol prze­
prowadzenia denazi d kanji ispo- 
sób zresztą proety, a skuteczny). 
Nie trudno się domyśleć) itd.

Te listy, to reakcje rćśnyeh czy 
teiników. na różne, interesujące 
ich sprawy, poruszane _ w naszej

GDZIE SA ZAPAŁKI?
(V

dziecięcych pasjomo- 
bas piękna bajka p. t. 
C2ynka

hi},
'"‘•■rmta z zapałkami” , 
tej bajki nie zna? Zmię­

te Czasy, zmieniły się tak-.
^  h ik ^ ’ przy Htórycłi ogrzać
Hlyjj ł  n’e usiłuje. Słabi plo-
tail^.^^tereza zoledwie do
V;ria *a PaPierosa. Ale to nie jest
i k ., 2aPalek, ani dziewczrnk1' 

vki.
I hu.

za _łei znalazła się 
n® usta ch tysięcy ludzi, 

ludzi dorosłych. Nie

lste»t
'VI

to ,1Uz sentymentalna bajka,
ÛąaiSZara rzeczywistość. Od kil-

^ielt-U ^ni z ryntoi ka-
1 » •*?$> zapałki. Kina palacze

-Cedynietb. domu. Tryumfują
‘ lsfj~ acz€. zapalniczek, oraz fi', 
feąp 111 uda!°- ukryć zapasy 
kty Przeznaczone do sprze-

zeoranych informacji, 
;ny kontyngent zrpalek

^  'ląc maj został już voz-
°lly ’ ^nikł u detalistów.

łló  ̂ 2ent ten wynosi 6 milio-
E L  Pl de>ek dla calogo w ójc­
ie  Ẑ a śiąsko-dąorowsikiego, z 
1 Katowice przypada

i°n- pudełek. Doiite.wy ua 
rozdziflanych detalistom i 
elniorn przez „Społem” 

na ZOstefj żniniejszont, toteż 
,V t i(SP'r&Wa wygląda J°ść ta-

Ekwowy kwietnia br. 'krąży

%

iw "*  °  zamierza podv yżsssnia 
3 ^ opblowej ceny zapałek 2 
„ i ) 11-  5 zł. za pudełko Sprytna 
tll^jja^rwa prywatna”  awę^yła 
, p ’ ’”ość dodatkowego zarobku, 

Ukrycie zapasów. Speku- 
llj]. Postanowili rzucić na ry­
te^ Magazynowali/ towar, po 

^  cztero Itrctnie wyższej, 
różnych punktach miasta 

się „dziewczynki z za- 
które sprzedają, nie 

’*■ Pełne pudeikp po 12 z i.

Idńe im <ak w bajce, ponie­
waż nikt nie pomyślał o dodat 
Kowym przydziale zapałek, o 
przeprowadzeniu kontroli zapa­
sów, o leraźnej kontroli oen, 
oraz o 1 karach administracyj­
nych za spekulację.

Spekulanci wykorzystują każ­
dy drień i nabijają sobie kiesze­
nie pieniędzmi za towar państwo­
wy, wyprodukowany przez ro­
botnika, którego udział w  W' 
skach z produkcji zapałek jest 
na pewno niższy od zysków 
„Dajkowych dziewczynek:'.

Należy stwierdzić, że zapałki 
są. Zostały 41 ne ukryte, a obec 
nie ■ stopniowo rzucane na rynek 
dla celów spekulacyjnych. 

Smutnym jest milczenie w  tej 
iprawie właściwych organów 
urzędowych, stóiyeb rera **" 
palczana winna interes: wa.'i.

Walka z czarnym rynkiem nie 
da żadnych rezultatów, Jętą ar- 
tykidy monopolowe będ# dosta­
wać się w ręce elementów spe­
kulacyjnych

Jpinia Publiczi,,. JOn>> i się 
urzędowego wyjaśnienia liMuiii- 
nacji tpal _ane|, gdyż do tej 
poły, nawet przy ju  letle ostat­
niej posiadanej zapału*, nie na­
trafiliśmy u  mząd) czy or ‘ mi- 
zację, którr, by jecnciała Jąć 
się tą jsiw«4 sprawą.

Nie wodno wy twarzać warun­
ków  sprzyjających dalszen. i roz- 
wydirłseniri spekulantów, gdyż 
jeden udany man< wr, może być 
przykładem do dalszych kwriibi* 
n«cji.

Społeczeństw' winno t^sląć 
udziiu w akcji zwalczania zwyż­
ki cen Powtarzamy: — t-palM 
są, a dotychczi ^>wa o*n» wy­
nosi 3 zl,

Każdy wrpadek pojieranit. 
-/yższej ceny należy zgłaszać 

odpowiednim władzom- (Es)

gamecie. I naprawdę, wtedy spe- 
aa stosu czterystu prftwiie tysięcy 
,Trybun idąo  oh dziennk w  

jjwiat, wyziera żywy c^ttelnik. 
J-azetu przestaje być egzempla- 
r /im , Prasą, papierem, a staje się 
materiałem nad którym jakiś cało 
■/Wek myśli i oJi przeżywa. Każ­
da gazeta, to jeden, albo i więcej 
ludzi. Przy czytaniu tych listów 
czytelników, gaaeta ożywa. A cóż 
dopiero, guy mówi ale wprost z 
nieznanym, apoiicanym czytelni­
kiem.

Ustawmy się (jesi wiosna i cie­
pło) nn naku , obok kiosku z ga 
tatami Prooję „Trybunę,!” Uwm- 
w! Jaszcze jeden eg»v»nplsrr ga­

zety ożył!
Obywatel z „Trybuną”  „uskłada 

guzeó i czyta idąc w  ufcronę przy­
stanku autobusów. Teraz asiadł 
na ławce. -Już j^st^śmy pczy nim.

Jak się okazuje jest to nasz to­
warzysz partyjny, nazy./a się Ma­
łecki I Je it rujotalklem -ipoi. Ja­
sia z Koir jzyn. Oazeta bardzo mu 
się podoba, ż f duże., wy uzerpują- 
ea (oczywiście wiadomości, nie 
Czytelnika) i ciekawa.

Potem mewi:
„O żeby tak można było j  nas, 

w okolicy Jasła, aodziientiir otrzy 
mywać „trybunę”, to jaraz inne, 
my robomicy z tamtych strem, 
mielibyśmy spujizenio, szersze na 

itmws z całego świata. Dzisiaj 
'TOr̂ ystaĴ c z przejazdu przez Ka 
•owice. kupiłem sobie „Trybu­
nę”, by dowiedzie* się o wszyst­
kim, co u sieje sięf na Śląsku i w 
kraju. Wszystko mnie oiekaswl i 
to każdy ut: kuł, Sdyż por:"—. 
i omawia najsktualnlejs-^e spra­
wy, a mnie wszystko inte^tue, 
• -pecjflln e to Ziemie Odzyskane 
i rozwój naszej partii".

Żegnając się ? to" niajn że 
„Trybuna”  będzie niedługo docie 
rać i do 'K ołacą ..

No, aie pod kkwkie m J>kiś
„l,kŁ_y ruch. Pierwszy »  spotka 
nych, tu oh, N e t n o t m ld  Józef, 
kupiec z Katowic — esyta ,Try­
bunę", gdyi pisze ona tak wiele 
a zdecydowanie o nas"vm stańo- 
wisfct w sprowie granic i.acho J- 
,*'iich. „Mam dwóch im ó w  na 

"Ziemiach Odzyskanytói. w*rc i Ja* • 
ko Polak i prywutnle U ł'»n bar­
dzo w  tych sprawren zaintereso­
wany” . Foza tym oto. Piotraczew- 
aki czytał pilnie sprawozdania 
z konfer&rcji moskiewskiej,

VM  ob. Gawlik, który ma za­
raz jechać do Sa-nowr PoWiar- 
da:

„J&,ten robotnikiem, mam to* 
Izinę i w najbliższym czasie uda- 
4- ślę do Międzylesia, na Ziemie 
Odzyskane. &luizę w „Trybunie”  
bier. i rozwój żyda w  kraju, 
wszystkich ąpi cuW "o. odan sjhh 
1 ogólnych „ko to Hwlązaue jest 
z  moją troską o byt i o  poprawę 
warunków mego życia. A zawsze

i Cu poinformuje jak mam postę­
pować, by Jtwoizyć sobie i. swej 
ludzinie warunki bytu.

Ob. G~jdecki, urzędnik z Kato > 
wic, wp -Jł na „pół czarnej” , alby 
pt zeczytać „Trybunę” ; właśnie 
czyta o wojewódzkiej konferencji 
PPR.

„Jestem bezpartyjnym, ale jako 
dobry P ^ak  muszę doskonale 
wiedJeć o wszystkim, o tym jsk 
się życie pol:tyczn« układa w  Pol 
soe, jak piDOUją nad imomr ow i- 
niem stosunKów w  kraju czoło­
w e partij, a przede wszystkim 
PPR. Naj szczegółom 5t sprawoz­
dania z działalności partii znaide 
tylko w  „Trybunie” .

Autobusu do Pszczyny leszcz.- 
nię ma, ale ’ ow. Jędrzyoki Jan 
rolnik z  Pszczyny, nie nudzi się 
L zainteresowaniem czyta arty­
kuł o „zamierzonych inwesty­
cjach Ministerstwa Rolnictwa.

„Jestem -olnikien, z Cwiklic k. 
Juszczyny. Sprawy goupodarcze 
najbareWei mnie mterenują. O 
nich tez najwięcej się dowiem w 
„Tiybuni e” . A jako towarayuz 
partyjny, to dział „z  życia- Partii” 
ora® artykuły o wszelkich osiąg­
nięciach nuszych czytauii „od a 
do ż” .

A  teraz przejdźmy się niedale­
ko. bo na dworzec: .

2?n stoSsŁ. w  Pt ozekałni dwor­
ców el siedzi mężczyzna w  śred­
nim wieku. Z Tiwaga czyta rubry 
kę: „Za Odrą” . Jest to ob. Dą­
browski JózW T, Wadowic k Biel 
ska.

„Czytam przede wsz.stjkan, ^pra 
wozdania z  konferencji moskierw-- 
sfc êj, ogólne 'z  polityki międzyna 
rodowej, a jwięoe5 wiadomości, 
dctrnzące spraw iiemierk'ch. Z 
ŻŁ.am muszę sWierdzić. jako były 
jeniec wojenny, Łe sojusznicy za 
bardzo „paty«dcują”  łię ,z Nitm - 
b Mii! Byłem w  ntowołi u nich 
prs.-ż sześć lat, więc .Aen. co o 
nich myśleć i jak icn traktować, 
„Trybuna”  o wszystkim pisze bez 
c.ętódók 1 odsłania wszystkie 
„tricki”  i pnJ.tyfki zachodnich mo 
carstw w stosunku 1o Nl-mlea 
a Ja Jestjm za tym takie, by za 
nasze kaaywdy prawdziwie ich 
„uik.rócdó” .

łtoootnik spou Częstochowy 
Chudy Jakub, który przyjęci ał 
do Katowic w  po-zukiwanto pra­
cy, mówi:

„Czytamj „Trybunę” , bo ftpo- 
ó,-siewamy się znaleźć w  niej, w 
ogłos.«=niach, jakie duore miejsce 
w  firmie lub saWatoif piracy, 
hnamr się na pracy w  betonie, a 
z doświadczenia witmy, że z  a- 
nonsów umieszczanych w  „Try­
bunie”  nainrędŁdj znajdziemy
ctłpuwiedrią pracę.

Na zakończenie na»*.eig!u space­
ru wpadnijmy jeśzosse d& jakiegoś 
zakładu pracy. Może na kopalnię

zjazd na dół odłożymy 
ny raz, a może coś usłyszm y 
na „wierzchu” .
Tow. Hudacz 
Konstanty, star­
szy górnik z 
kop, Kleofas 
i zarazem prze­
wodniczący Ra­
dy Zakładowej 
opowiada Try­
bunie: „Najcie­
kawszą dla 
mnie lektury 
są sprawozda­
nia z przebiegu obrad konferencji 
v  . ■fŁoakw.';, konferencji partyj­
nych w  kraju, z sesji Sejmu,, o - 
Pisy : sp-iawozdania z pobytu na­
szych przedstawicieli Rządu w 
Czechach i czeskich w  Polsce. 71 
zaidc- imieniem czytam wszystkie 
artykuły omawiające rozwój brt 
terskich stosunków na polu goapo 
darczym i kulturalnym pomiędzj 
Związkiem Radzieckim i Czecho 
stowaują a T ,lską. Interesują

i  cafego kraju [—

szczerze,

w  niej znajdę to co mnie cli h s w l1 „Kleofas”  jest dość pć-no, więc

mnie sprawy gospodarcze w  kra­
ju, a przede wszystkim walka z  
„czarnym rynkiem”.
Oderwany od 
pracy w  biu­
rze ob. Bura 
Fryderyk, za­
wiadowca ko­
palni Kleofas, 
tar się wyf o -  
wiada na temat 
Trybuny: „Jak 
tylko ml czas 
pozwala za­
wsze czytam 
gazetę od deski 
do deski, trzyanair się 
że gdy jei przęz pewien ĉ ais nie 
otrzymy wałem, to c  uiam się nie­
szczęśliwym. Z zainteresowaniem; 
czytam artykuły omawiające 
wszelki- Sprawy gospodarcze,, o 
piuemyśl'9 i romlctwie ora^ pole- 
irf .cne. Chwełbym - ,żeby jak naj- 
więcej było artykułów na temat 
uawiązania wielu pnących pre- 
blemó\. w  ]*aju, jak sprawy a- 
prow’zacjl ,poprawy doli robotni 
kdw i możliwości gospodarczych.

Na dziś dos/ć • spaceru 1 roz­
mów, ale znów za iw ę  dni, ko­
rzystając z wiosenneBo  dnia przej 
dziemy się trochę i będziemy za­
czepiać naszych czytelników. Mo­
że i ciebie to spotka, jeżeli tek, 
to powiediŁ wścibsktsma reporte­
rowi oo cię najbardziej interesu­
je, co d  się podoba i co chciałbyś 
widzieć najczęściej w  na.zej guze 
caie. Na razie, do zobrczenia.

(S. i W.)

WARSZAWA
OTWARCIE MUSTU KOLEJO­

WEGO NA BUGU
Dnia 30 kwietnia br. odbędzie 

się otirencie mostu kolejowego 
ną Bugu, , co pozwoli na wzno­
wienie normalnego ruchu między 
Warszaw: a Olsztynem Most
ten w  czasie powodzi został czę­
ściowo uszkodzony przez lody 
cofające się z Wisły. Wielką po­
moc przy montowaniu mostu 
okazała fabryka mostów w  Miń­
sku Mazowieckim or»z Departa­
ment Dróg -Cołowych. który prze-, 
ka-.ał 8 pontonów dużych i czte­
ry boty, służące do transporto­
wania materiałów budowlanych. 
Jako dalszy etap pracy przewi­
dziana jest odbudowa w  Mcdli- 
nie mostu drogowego. Po otrzy­
maniu przęseł z Anglii, most 
będzie w  ciągy 3 miesięcy go­
towy

SOCHACZEW
PIERWSZY TRANSPORT PO­

WODZIAN
Ze stacji Sochaczew wyjechał 

pierwszy transport "flar powo­
dzi, którzy otrzymali gospodar­
stwa w  pow. braniewskim woj. 
olsztyńskim,

W  3 transportach przewidzia 
na jest ewaicuacja 2 tysięcy ro­
dzin z najbardziej zniszczonych 
terenów gromad Grochale Górne 
i Grochalt Dolne.

SZCZECIN
DZIELNICA AKADEMICKA
W Szczecinie powstaje specjal­

na dzielnica akademicka. Na 
dzielnicę tę składać się będą 
gmachy wyższych uczelni, tj. 
Akademii Handlowej i  Wyższej 
Szkoły Inżynierii oraz Szkoły 
Morskiej, a dalej domy akade 
m.ckie i domy przeznaczone na 
mieszkania dla profesorów tych 
szkół.

P1 awie wszystkie wyżej w y­
mienione gmachy znajdują się 
w  chwili obecnej w  rem:ncie 
Kredyty na te cele przyznało 
częściowo Ministerstwo Odt udo­
wy jeszcŁ, w ubiegłym roku, a w  
tym , roku Delegatura Rządu 41® 
Spraw Wybrzeża.

Szczególnie w am jm  jest prze­
prowadzenie remontu w  domach 
akademickich. ] 'race w  tych blo- 
kacti są już- daleki posunięte. 
W tych dniach otwarta została 
również stołówka ak-cicmicka 
gmachu. Wyższej Sckoły Inżynie­
rii.

SOPOT
P IE R W Sla i  j e d y n a  w  p o l - 
JOE W Y2SZA SZKOŁA KAN- 

DLU MORSKIEGO
W entotnich dniacn przenie­

siono ostatecznie z Gdyni Jo So­
pot Wyis2ą Szkołę Handlu Mor­
skiego. Szkołu liczy 37 profeso­
rów wraz z siłami pomoc niczym i 
i dlO studentów., WSHI1" mieści­
ła się dotychczas prawem sub­
lokatora w  szkole Morski j  w 
Gdyni, w trzech różnych b ’.dyn-

B̂OWuBO wygodnie postać Ed- sktoh pema oddania i miłości rych istotnym „bohaterem” dra" 
warók Dembowskiego, brązo- dla nich, mąż Klary, powstaniec ma tycznym jest rozkwitająca apo 
wlając go na „apostdla wolności", przeciw_i,awion:‘ Dembowskiemu, ka romantyzmu, są „siostry’ cen- 
przepełnionego miłość!., wszech- jako człowiek małej wiary, raz nym osiągnięciem Krystyny Grzy 
rudzką 1. poświęceniem bea gra-^ pełen zapału, to znowu dręczony bowskiej. W obu sztukach obiera 
nic. Pominięto celowe w dziejach wątpliwościami i ,-dama z wyż- autorka własną drogę, ni® licząc

-zych sfer” , która widzi tylko 
własny interea i czci tylko przy­
wilej rodowy i pieniądze, a któ­
rej na imię „Głupota” , Jak ją do- 
S01 Ijip  u. reśla Dornowski. 
Wreszcie praczka, mocna, suro­
wa, sugesty ma w wyrazie,

Polski stanowi rke Dembowskiego 
jako rewolucjonisty, stojącego 
twardo na gruncie walki klas, 
łączącego nierozerwalnie sprawę 
mepodległr gu bytu Poiskl ze spra 
wą ,*yzwnlewii mas roLotriczo- 
chłopskich (Zygmunt młynarski:
„Z  dziejów oepiokrccji polskiej").
W ztuce Krystyny Grzybowskiej 

ożył rraiwdziwy, niesfalszowany
piże* reakcyjną hlstori<ł2ofię, E l-  ożpiep Niemiec, Mueller. 
ward Dembow^kj, płomienny j ak ju4 wspomniałem, 
bojownik ruchu rndowego, głc 
saący zniesienie pi^emocy 1 
nierówiioścł klas, wiarę w  :u 4  
nienawiść Jo wslecznietwa, kry­
ształowy c iow iek , który, pcjw ie- 
cenie brał aobde za obowiązek.
Postać Dembowskiego w dramu 
c li Grzybowskiej urasta ao nud­
ności monumentu, w  citniu któ­
rego działają i myślr podt&cia 
sztuki.

A jest ich cała galeria. W szyd- i  
lrie prawie stany i warstwy są
reprezentowane. Autorka realiżO'

się z wpływami tak modnej u nas 
dr tmaiurgii francuskiej, posłu­
guje się pięknym, jasnym sło­
wem w przeciwieństwie do męt­
nego pustosłowia i pseudo-głębi 
filozoficznej większości współ­
czesnych oramatów polskich. Dlc-

iej służące, bohaterski stróż, m ło- tego sztuki Grzybowskiej wym'a- 
dziel izemieślnicy, 'piskowey, saj.) usilnej współpracy reżyse.a, 
Wreszcie brutalny i perfidny jego wielkiej czujność 1 inicja-

ty wy twórczej, 
sztuka Przedstawienia katowickie

PRAPREMIERA w KATOWICACH

I I

I I

sŁiuki nrystyny Grzy bowikiaj pt. „oloztry” Kiwa —  
1 Antonina fióreckn, Stefcia — <.ufl, Pafryn.

istorycy mieszczańscy bowskiego. Je-f to zupełnie orozu

Sztuka w  S- c h  akiach  i
KRYSTYNY GRZYBOWSKIEJ 1

llllillHIIUIinillllllllimilinUIIINIIHIIIIIijL....lj||||||||||IHIIIIIIIIC:.IUIhiilllllllllll|||||i|ii|||||iH|||||||||||I
je tu pomysł wprowadzenia wąt- Grzybowskiej je .t  wyjątkowym „Sióstr” opracowano -  zdaje »ię 
ku, z  natury swej epic i typem polskiej sztulu drama- — zbyt pojpiesm ie — mimo to
treśę Ó -rrsty -ziŁ l. ^ t  nim tyczi.aj, tóra łączy reżyser, Tadeusz Surowa w y-
prezencja porAefcroju P - w  . czysto epickie i balistyczne, to wiązał się szczęśliw i z zadania, 
stwa w  ważnej ihwiJ dziejowej jest życie zróżniczkowanego klaso

2 ł
1 w.ązali usilnie dzlałal-

}). ność Edwardr. Dem-

l̂ 80, 2ió v̂ri®So przywódcy 
jtog Mnia krakowskiego w r. 
( V P o c ; ynainami Towarzystwa 
Ql>SK yC2neg0 1 z nolityką
< t^ at” wnych przywódców

poprzez mnogość postaci, wybra- wo społeczeństw • i Jego walkę, 
nych z wszystkich klas spolecz- w w „żnym okreoiu dziejuwym z 
nyeh Wszystkie te postacie, od momenrami liryczno * nasti-ojo'

miale, b o  obiektywne przyznanie głównjdm do epizodycznych są Vrymi i z tragedią wybitnej jęd.

ania krs' " 'Kociliego. wore-.v 
0iucyjnym poglądem Dem-

że Dembowski w  wałkach niepo­
dległościowych owego okresu re 
prezentował lierunek rewolucji 
ludowej, że był ściśle związany 
z ruchem mas chłopsko « robot 
nicżych w;'trąciioby z łąk ariach 
ty i mieszczaństwa monopol na 
reprezentowanie wnika o niepo­
dległość. Jednym .słowem sfnł-

żyiww zir.lyw liu -l.zowane i na- riOutki, ulegającej przeciwnościom 
dftjs sztuce kOiory intensywnego dziejowym. Połączenie tych róż- 
życia. A więc mądra, odważna dorodnych wartości, czyni ae 
Kl.-r. , umiejąca całym sercem sztuM Grzyfcowsłiej rzecz o po­
kochać i ni ■ widzieć, przejętą kroju monumentalnym, ce-iną i 
ideami Dembowskiego — ’ nha- wyjątkm«'ą vi naszej twórc_ośd 
ter ska kobiet i -  Polka i loj aro- dramatyczno - pisarskiej. Obok 
stra Stefcia, delikatna, dziewczę „Promienistych” w bardzo do- 
ca, która trwoży si® o los bli- brej reżyserii Kakov/akiej, któ-

Główny nacisk położył na stronę 
realistyczną sztuki, elementy na­
strojowe starał się wydobyć efe­
ktami akustycznymi — grą świa­
teł i  cieni i poprzea wypowiedzi 
o charakterze wizyjnym w par­
tiach Stefci. Szczęśliwie zsynchro­
nizował dwie rkcje, jedną w  po­
koju siósir, drugą vr kondygnacji 
schodów, łącząc je ostatecznie 
mocnym akordem sceny zbioro­
wej.

kntonina Górecka, najzdol­
niejsza może z  aktorek scen; ■

katowskiej, dała post_ć jakby 
żywcem wyciętą z Grottger. « -  
W całym uogactwie tonów, czy 
to. jako „heroinę całym sercem 
oddaną sprawie” , czy jako ko­
bietę zitrwożuną o los ukocha­
nego, uzy głęboko tragiczną w 
wybuchu rozpaczy na wieść o 
jego śmierci.

Przeczuloną, delikatną postać 
dziewczęcą oddała z wielką 
wrażliwością aktorską Zofia Fu­
tryn. Edwarda Dębowskiego od­
tworzy i jgor Śmiałowski w naj­
lepszej może ze swych ról, peł­
nej szlachetnego, niesfalszowa- 
nego patosu. Janina Morska byia 
damą z towarzystwa, pizeryso- 
war.ą umyślnię aż dc karykatu­
ry, surową i mocnt. w wyrazio 
byłs praczka Danuty Kucbiej. 
Cecyiia Kubica duła zajmujący 
żywy epizod w roli sili lącej

Dobrze się stało, że sztukę 
Grzybowskiej przeciwstawiono 
poprzedniej — operującej tani­
mi efektami dm . .. . . . . . 
Bęc-Wal; ikicb — e„tetvzującej, 
Szermującej dawno przebrzmia­
łymi frazesami z .iConfiteor” 
Przy by szewskiego ■ ł  „Dialogów 
o sztuce” Wilde’a. (Dlaczego w 
tej sztuce artyści nie mają dłu­
gich włosów, szeroko skrzydla­
tych ktpelus*,y i peleryn czar­
nych, opadających na Kostki!)

Sztuka Grzyt owskiej może 
nie zdo-beOzie robie seiua pewnej 
-zęści społeczeństwa, która we 
wszystkim w ‘etrzy komunisty­
czną propagandę — nie spod- »a 
się pe-.vnym „ludziom sztuki: 
którzy lubują się w „głębokich” 
niby humanizujących i psycholo- 
gizuiących gierkach, ile pa :ew- 
np znajdzie -uznanie w szerokicn 
musach społeczeństwa.- Dlatego 
-wiązki zawodowe powinny wy­
kupić szereg przedstawień dla 
swoich pracowników, a Kura­
torium powirnc gorąco polecić 
młodzieży obejrzenie „Sióstr”

■ Warta,* \ jarecki

kach. Za 8 milionót zł., uzyska,-* 
nych z  Delegatury Rządu na 
udbudowę spalonego budynl.u 
oraz z sumy 1,5 mu. zł., prze- 
zuae-zont.j na zakup inw ortana 
stworzono uczelnię w  Sophie, 
posiadającą własny, oho* nie­
wielki budynek.

O L S Z T fN  ~ "~ W
MUZEUr.4 MAZUkSKIE

Muzeum Mazurskie, które mie­
ści się w  zamku Olsztyńskim, 
posisia bogate zbiory zabytków 
kultury duchowej i materialnej 
z terenu Warmii i Mazur. W  
okresie pier- szego roilru istnie­
nia, zwiedziło je  .tonad 40.000 
osób z różnych stron Polski.

Obecnie bw ają  prace przy­
gotowawcze do utworzeiiia w 
Muzeum biblioteki i pracowni 
naukowej, przy czym zebrani 
książki udostępniane zostaną 
ogółowi społeczeństwa.

0LS’ T YN
ZAGRANIGZNr. TOW ARZY- "

8 TW A CF4FYTATYW N E «  
Z POMOGĄ WOJ. OLSZTYŃ­

SKIEMU o
Rada Zagranicznych Towa­

rzystw Charytairwnych w  Pol­
sce zawiadomiła pisemnie wojewo 
ćę  olsztyńskiego, że prwidzie z 
pom«ua ludności województwa 
po otrzymani! sprawozdaj ia ze 
strat, jakie ludność poniosła od 
mrozó i? i powodzi.

Władze wojewódzkie przygoto­
wują już m f tei ai cyfrowy z  
uwzględnieniem strat; ponieśio- 
n--ch pi-zet. 2 tysiąc*, rodzin powo 
dziali z powiatu sochaczewskiego, 
mających się osiedlić w woj. ol­
sztyńskim.

KOSZALIN
ZLIKWIDOWANO 20ki TAJ- 

NYCK OR ELNI
Na Pomorzu Zachodnim^ bar­

dzo rozpowszechniło "ię, szczegól­
nie wśród repatriantów ze wscho 
du pędzenie „biir.bi-u” . W ciągu 
pierwszych trzech miesięcy bie­
żącego roku milicja wykryła na 
terenie województwa razem z 
wiadzE-J i skarbowymi 182 tajna 
gorzelnie, fconfisś.ując przy tad 
rk.aizji dużą ilość wszelkiego ro­
dzaju aparatów i przyrządów do 
pędzenia wódki oraz pewną ilość 
bimbru

tiSWIĘClM
L MAŁOPOLSKI Na  DOL,NV 

S l ĄhK I POMORZE
Z Luwczówka, Międzychowa, 

Szczucina i Ciężkowic przybyło 
.do Oświęchni szlakiem szerofco- 
tom w fm  41 przesiedleńców , 2fi 
sztukami bydła. Odjechali oni po 
przeładowaniu do wagur.ów nt - 
malnotorowyeh w różnych kierun 
kach: zarówno na Dolny śląsL 
(Dobro: zcej. Jak i do Tulęcir, l 
położonego na Pomorzu Z jch od - 
nim oraz Nowego Dworu i Mary- 
ncwa w  wojew. gdański*m. I .z e z  
Mikmczyce i.a-zejechało 7 osób * 
Jare sławi a i Przemyśla do Wro­
cławia oroz 7 łocieńca na Pomo­
rzu ZąctKónlir.

WROCŁAW
AKCJA OSADNICZO -  PARCE-

LACYJNA PPZYBiisRA NA 
SILE

W oitż. roku przewiduje cię prze 
sledlanie W ramach ąłicji parcela 
cyinio -  spółdziel izej na teren
woj. wrocławskiego z woje­
wództw centralnych ofc. 39.1*00 
rodzU., dla których przygotowuje 
się obtanie towentarz żywy 1 zbo­
ża siewne 

Nadal notuje się wzrastające 
zainteresowanie akcją pr sl®- 
aleńczą, czeec  miemikiem są licz 
nie napływające na teren woje­
wództwa delegacje chętnych do 
osadnictwa z kraju i skuipisk pol­
skich zagranicą.

C. iokształtein «kcji k ia  u je Ra 
da Sfoicczna, która na odbytjtp 
hieda jiin  posiedzeniu, postano­
wiła międ_y innymi rozszerzyć 
sieć mstrukłorów Łidi.Iczych w 
terenie.

WAŁBRZYCH
GÓRNICY Z POMOCĄ POWC* 

DZIAKOM
Góm lcy i pracownicy kopalai 

„Bi?ty Kamień” , jeda..sj : naj­
większych kopalń Dolnośląskie**! 
Zjed loczenia Przemysłu Węglo­
wego w Wałbrzychu, pracowali w 
niedzielę dnia 27 bm. ńa tzecz po 
wodzian. Całs załojs górnicza i 
i-racownicy umyałc wi zjechali w 
“>a.b kKPalni, pracując a r cłnym 
poświęceniem. Zarobek z nadlicz­
bowego dni? prac;* Przekazano aa 
pociuc ofiarom powodri.

JEIIN IA  siM ,
WYSIEDLANIE NIEMCÓW
W pewiocis jeleniogórskim roz­

poczęta się akcja wysied­
lał ia Niemców, , .■zerwana z po­
wodu zimy.

W sobotę dnia 26 bm. ze Szklar 
skiej Poręby wysiedlono ponąr! 
30P osób.

Dajsza akcja w toku.
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Program święta ). M a'a
w wojowódziwi** ślctsko-dcąbrowskim

Plan i miejsce zbiórek
I. Czołowa grupa górników t 

hutników iir si-iijach g- *-rs,c_ych 
i hutniczych. Zbiórka na ul. Wan 
dy 7 —  wymarsz o godz, 9.15 —  
lnicami: Wandy, Ligonia na plac 
przed gmachem Urzędu Woje­
wódzkiego.

Z. Organizacje chiopskle (w st. ■ 
jach ludowych). Zbiórka na ul. 
Mariackiej —  wymarsz o godz.
9.30 — ulicami: Mariacką, Fran- 
yoską, juigonia na plac przed gma 
chem Urz. Wojew.

3 Delegacje z terenu. Zbiórka 
•— Plac Miarki. Wymarsz o godz. 
9.45 ulicami: Jagiellońską na
plac przed gmachem Urzędu Wo 
,iewóó~ kiego. Na Placu Miarki 
zbierają się .■ównież powstańcy 
śląscy.

i. Powiat.
3.) Szopienice, Mysłowice itd. 

zbiórka na ul. Krasińskiego —  
wymarsz o godz. 9.45, . ulicaru: 
Francuską, Ligonia na Plac Wo­
jewódzki, .

b) Świętochłowice, Łagiewniki 
itd. zbiórka na Placu Yolności —  
wymarsz o godz. 9.45 — ulicami 
Matejki, Mikołowską, Żwirki i
Tigury, Ligonia na plac ~rzed 

—nachem Urz. Wojewódzkiego.
c) Welnówiec, Siemianowice 

(delegacja) itd. zbiór?.- ul. garn­
kowa — wymarsz o godz. 5.45 —  
ulicami: Sw. Jana, Kochanow­
skiego, Jagiellońską na plac przed 
gmacl m Urz. Wojewódzkiegoi

1) Piotrowice, itd. zbiórka —  
park Kosciuszl — wymarsz o 
godz. 9.45 — ulicami: Kóścinszki, 
i sc tii< na plac przed gmachem 
Urz. 'Voje"ódzkies j .

5. Organizacje młodzieżowe' i 
r-loazież szkolna.

Zbiórka — ul. Francuska po­
wyżej Ligonia w’ kierunku lot ■ 
niska — wymarsz o gc d:, 10 —  
ulicami: Ligonia ijrxcf. gmucn 
Urz. Woj.

6. Sportowcy.
Zbiórka na boisku „Pogoń" —  

wymar,®*, a godz 9.45 — ulicami: 
Kościuszki, Plac Miarki, Jagiel­
lońska, plac jrzed gmachem 
Urz. Wojew.

a) Dzielnica Brynów —  Ligota, 
zbiórka kop. Wujek —  wymarsz 
o godz. 10.15 Ulicami: Wincente­
go Pola, Mikołowską, Poniatow­
skiego, Kościuszki, Jagiellońską 
plac przed gmachem Urz. Wojew.

b) Zalęia — Dąb. Dzielnica 
Dąb zbiera się. przy ul. Agniesz­
ki, Załęże na placu buty Baildon

■ obydwie dzielnice połączą 
się razem przy ■ bucie Baildon —  
wymarsz o g Ir. 10.15 — ulicami: 
Wojciechowskiego, GTwi -ką, Plac 
Wolności, Matejki, Mikołowską, 
Żwirki i.Wigur; Ligonia n. olać 
przed gmachem Urz. Wojew.

c) Śródmieście -=■' zbiórka na 
uf. Młyńskie,' — wymarsz o gódz.
10.15 ulicam5: Pocżtową!, Dwor­
cową, Kochanowskiego, Plac Wo 
jewódzki.

8 -

łyli aktywiści PSI. pow. cieszyńskiego 
wzywaj? chłopów do zerwania 

z Mikołajczykiem i wstąpienia do S. Ł.
W  odezwie byłych aktywistów 

pnL-u do chłopów, rolników i 
członków PSL-u powiatu cieszyń­
skiego ozy tamy m. in.:

„Obecną rzeczywistość wymaga 
od każdego syna wsi polskiej tak 
chłopa od pługa, jak i intSjSjjemta 
wiejskiego aby wzdął czynny u- 
dział w życiu rpołe iznym i polity 
oanym, do >:zego piei ws-zym nie­
odzownym krokiem jest zjedno­
czenie ruchu chłopskiego i zorga­
nizowanie jednolitej reprezenta­
cji.

Dlatego też my, byli aktywiści 
PSL-u, kandydaci na posłów te­
goż stronnictwa, ostatecznie zry- 

^ŁMMAŁAAAĄA 4AAAAAAAAAA

ODDZIAŁ RĘDAKCJI 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ” W 
SOSNOWCU przyjmie natych­
miast na płatną praktykę:

kilku kandydatów (tek) 
nr FEPORTERÓW
- Wymagana przyna (mniej 'mała 

matura i zamieszkanie na terenie 
Zagłębia Dąbrowskie, :o

Zgłoszenia przyjmuje w go-lzin ich 
od 10 — 18-tej kierów ni!: oddziale 
sosnowieckiego (Warszawska 1.
I piętro). >'

wamy z dotychczasową nieshis-z, 
ną polityka yana Mikołajczyka i 
zwracamy się do wszystkich ucz 
ciwych demokratycznie myślą, 
cyoh chłopów z PSL-u, by zjedno 
czyli się pod zielonymi sztandara 
mi Stronnictwa Ludowego i w ten 
sposób zadokumentowali, że wieś 
polska, że chłop powiatu cieszyń­
skiego zawsze wysoko nosił sztan­
dar wrlności, sztandar demokraty 
cznego ruchu "ludowego."

Odezwę podpisali: Wawrzyczek 
(b. prezes PSL-u), Kolondra fczł. 
zarządu P3L-u), Krzak, Węglarz, 
Zarychta, Jaworski, Praks, Kowa­
la, Mikusze waki, Chrdstman.

Po wielu innych organizacjach 
terenowych przyszła obecnie tak­
że kolej na pow cieszyński. Kru­
szy się PSL od góry, rozpada się 
od dołu. Zdrowy »ens chłopa - mi­
mo adwokacko - kaznodziejskich 
sztuczek - Mikołaj czy ku wi na dłu­
gą metę nie da się oszukiwać, , Pa 
nu Prezesowi'' nie pozostanie chy 
ba nic innego, jak wrócić do swe­
go sześciopokojowego mieszkania 
w Londynie i do syna kształcące­
go się na lorda.

d, Katowice —  Zawodzie, zbiór 
ka plac sportowy huty „Femim" 
— l ynursz o godz. 9.30 —  uli­
cami: Krakowską, Francuzką, Li­
goto - aa plac _»rzed gnoacheń 
U rż. 'Yo.jew.

e) Zw. Zawodowe Pracowni­
ku w Państwowych.

Zbiórka na ul. Reymonta.
7. O.R.M.O.
Zbiórlra — Katedra. Wymarsz 

o gLdz. 9.15.
8. Kolejar-c.
Zbiórka' na ul. Dyrekcy.jnej —  

wymarsz, o godz. .9.30 ,— ulicami: 
Jwoi >wą, Kochano wśkiego, Ja­

giellońską, Pla» Wojewódzki.

9. Pocztowcy, tramwajarze.
Zbiórka w dzielnicy Śródmie­

ście
10. Straż Pożarna
Zbiórki na ul. 37 Styczniu — 

wymarsz o godz 9.15 — uli.‘ar ii: 
37 Stycznia, Franc-ską, Ligonia 
na Plac Wojewódzki.

11. Samochody dekorowane, bio 
rące' udział w defiladzie.

Zbiórka na ul. Warszawskiej 
w kierunku ul. Krakowskiej.

Po przyjściu na plac Urzędu 
Wojewódzkiego poczty sztandaro 
we zajmują miejsi ;a na stopniach 
Po - wiecu wracają do swoich 
grup. Kolejność grup biorących

Wykaz mówców na 1 tła ja
Ka t o w ic e  — Minc (PJPR) i Ru­

sinek (PPS).
SOSNOWIEC — Ochab (PPR) i 

Sieradzki (PPS).
OPOLE — Zawadzki (PPR), i Ża­
kowski (PPS).

GLIWICE — Rumiński (PPR) i 
Kurylowicz (PPS).

ZAWIERCIE — Piłat (PPK) i 
Bień (PPS).

BĘIrZIh — Szczęśniak (PPK) i 
Mulak (PirS).

CIESZYN — Wojas (PPR) i Ko- 
żusznik (PPS).

DĄBROWA GÓRNICZA — Ślu­
sarczyk (PPR' i Rapaczyński (PPS).

BYTOM — Dyja (PPR) i Silnik 
(PPS).

CHORZÓW — Hanke (PPfi) i Ora­
czewski (PPS).

ZABRZE — Rogowski (PPR) i 
Wojciechowski (PPS).

GŁUBCZYCE — Kowalczyk (PPR) 
i Mleczko (PPS)

G R O D K Ó W  — Szewczak (PI*R) i 
Dziewikowski (P P S).

fT E H .A N O W IC ffi — Lach (P P R ).
KLUCZBOREK -  Bendek (PPR).
KOŹLE — Bendkowski (rpR) i 

Pawelczyk (PPS).
L JBLINIEC — Wojcicchou ski 

(PPK) i Jarosz (PPS).
N Y S A  — Morrztyn (PPn.) i Głowa 

(P P S ).
OLESNO — Bia.ck (P P R ) i K lott 

(Pi 'S).
P S Z C Z Y N A  — Panie (PPR).
RYBNIK — Nowak iPPR) i Trę- 

i .alski (PPS).
STRLELCE: Niewiadomski (PPR) 

i Łeskowski (PPS).
T A R N . G Ó R Y  — Bcrlcr (P P R ' i 

Staśko (P P S ).
NIEMODLIN — Ludwińska (PPR).
RACIBÓRZ — Zamajtis 'PPR) i 

Gazek (PPS).
BIELSKO — Tkocz (PPR) i Ko- 

żusznik (PPS)

AkailiMia ku czci przyjaźni 
golsko - raizieckiej w Mysłowicach

W dniu 26 bm. w sali Miej­
skiego Komitetu P^R w Mys­
łowicach odbyła sie uroczysta 
akademia ku czci 2-letniei 
rocznicy zawarcia pakt poty 
sko - radzieckiego. Akademia 
urządzoną została staraniem

RTPD — A a  dzieci 
zawożonych gruźlica

y-ezpi ifc, in i Społeczna w Ka 
towicach prowadzi wruz z Ro­
botniczym Towarzystwem Przy­
jaciół Dzieci prewentoria dla dzie 
ci słabszych i anemicznych. Do­
tychczas zorganizowano 4pre..-e_i 
toria RTPD, a mianowicie w Rab 
ce, KuhoWif Zdroui, Pokitnicy 
i Zi wiśc?

Koszta pobytu i leczenia no- 
krywa' Jbezpieczalnia Społeczna. 
Ńads>"r wychowawczy i częścio­
wa pomoc materialna dla naj­
biedniejszych dzieci zorganizowa­
ło RTPD. Dzieci' przebywają w 
prewentoriach od 4—30 tygodni 
w zależności od stanu zdrowia

miejscowego Kola To warzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej i Miejskiego Komitetu 
PPR, Du' zgromadzonęi licz­
nie publiczności.1 młodzieży 
szkóllfći. członków organiza- 
cyj społecznych i kulturalnych 
oraz do przedstawicieli partii 
politycznych przemawiał prof. 
tow .. Dubie.. członek Tow; rz. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
W obszernym referacie móv ■ 
ca zobrazował obecnym histo­
rię 'ozwoju przyjaznych sto­
sunków pomiędzy obu. pań­
stwami ugruntowanych za­
wartym paktem. Drugi refe­
rat wygłosił tow. Cipiński.

Na część artystyczna aka­
demii zło żyły się wiersze de­
klamowane przez członków 
ZWM i występy młodzieży 
szkolnej z Gimnazjum Pow ­
szechnego w Mysłowicach. 
Na zakończenie uroczystości 
wszyscy obecni, przy akompa­
niamencie mieiscowei orkies­
try, odśpiewali „Międzynaro- 
dówkę“  i „Rotę“ , (js ) _

udział w defiladzie podana bę­
dzie straży porządkowej, jak 
również będzie zapodana przez 

mikrofony.
Kierowników grup i straż: po­

rządkowej prosi się o bezwzględ 
ne utrzymanie nor-sąilku i ki .iej- 
ności. Ruch kełowy w mieście 
zamk. ięty będzie o godz. 13..Roz­
wiązanie pochodu na placu Wol­
ności, z tyr-, że wszystkie gi 
py po rozwiązaniu pochodu uda' . 
ją się w boczne ulice.

Komunikujemy kierrwr ilrom 
grup, aby najdalej o godz. 10.30 
wszyŁtUie grupy były już r' plo- 
cu pr sd gmachgm Urzędu Woje 
wódzkiego. Z chwili, rozpoczę­
ci maniłeś icji uicdopuszjzalnc 
jest samowolne zmienianie 
miejsu na placu, zn. . nianie szy­
ku- kolumn i samowolni. r-»usz- 
czanie placu.
WOJEWÓDZKI KOM. OBCHODU 

ŚWIĘt# 1-go MAJA 
W KATOWICACH.

♦♦4 hós > *  ‘ ♦ 4 '' ♦ *♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « ♦♦

T E A T R
PAŃSTWOWY TEATR ŚLĄSKI
IM. STAN. WYSPIAŃSKIEGO 

w K a t o w ic a c h
Dziś, w środę, dnia 30 kwietnia na 

Dużej Scenie Teatru Śląskiego c go­
dzinie 19,30 sztuka Krystyny Grzy­
bowskiej „SIOSTRY”. Reżyserował 
Tadeusz Stfrpwa. Dekoracje Stanisła 
wa Tenerowicza.
NA MAŁEJ SCENIE TEATRU ŚL

W środę, dnia 30 kwietnia br. o 
godz. 20-tej komedia A. Cwojdziń­
skiego pt. „TEMPERAMENTY” w 
reżyserii Władysława Krzamińsk* e- 
gó. Dekoracje Stanisława Tenerowi­
cza . Przedstawienie sprzedane dla 
C. Z. P. W.

RECITAL ŚPIEWACZY 
IRENY LEWIŃSKIEJ

Zapowiadany już uprzednio wielki 
recital śpiewaczy laureatki Między­
narodowego Konkursu dla Wyko­
nawców Muzycznych w Genewie 
IRENY LEWIŃSKIEJ odbędzie, się 
nieodwoła’ nie w piątek, dnia 2-go 
maja br.

Po odbytym tournee W‘ wszyst­
kie!. najważniejszych ośrodkach na 
szego kraju, koncerta-. tka będąca o- 
becnie w pierwszor-ędnej formie 
wykona bardzo obfity program, na 
który składają się perty repertuaru 
wokalnego. Akompaniuje Irera Ko- 
złowska. Bliższe szczegóły podamy 
w następnym numerze naszego pi­
sma.

k i n a
ad dnia 29. 4. dó 30. 4. 1947.

Katowice: Casino -  Maiia I.uiza; 
Rialto — Ostatnia szansa; Słońce —■ 
Wyspa skarbów; Światowid — Gra 
nica; Union — Elvira Madigan; Zo­
rza — Skandal; Apollo — Zaczaro­
wany świat.

Chorzów: Apollo — Zeznanie szpie 
ga; Colosseum — Zakazane piosenki; 
Delta — Tyran; Polonia — Zeznanie 
szpiega; Śląskie — Książę i żebrak

Siemianowice: Piast — Kistka słc 
wicza; Tęcza — Dwaj rywale.

Gliwice Apollo — Kobieta sama; 
Bajka — Robin Hood; Casino — Ko 
bieta sama.

ZSRR I Belgia rewelacją mlstrioŝ  
Europy w Pradze

Pragą (tel. wł.) W drugim dniu 
koszykowych mistrzostw Europy 
w Pradz" i 'ozegeano 6 spotkań. 
Na czele -wszystkich wysunęło się 
spotka ie między Węgrami i 
Związkiem Radzieckim. Węgrzy 
po zaciętej grze ulegli koszyka­
rzom raidzieckini w  stosunku 
62:33. Niemniej interesująco 
przedstawiało się spotkanie mię 
dzy wicemisti zem Europy Wło­
chami i Egiptem. Całkiem nie­
spodziewanie zwycięstwu odnio­
sła drużyna Egiptu w  stosunku 
43:38. Poisiia pokonała po zacię­
tej grze Holandię w  st' -=unku 
42:38. Francja pokonała W wyso­
kim stosunku Austrię ±00:6, zas 
Belgia rozgromiła Albanię w  sto 
sonku 111:25.

W trzeuim dniu tńistirźóśtw

J&eigstracja 
natec^ycieli 

I in s M M w  WF.
Państwowy Urząd WF i PW 

przeprowadza rejestrację wszyst­
kich nauczycieli i instruktorów 
WF, którzy chcą wziąć udział 
w letniej akcji wyszkoleniowej 
WF Wojewódzki.. Urząd YF, i 
PW. w  Katowicach, Raciborskr i 
przejmuje zgłoszenia do dnia 14 
maja z tym, że zainteresowani 
mają podać, w  jakich- miesią­
cach (lipiec-sierpień) dysponują 
czasem i jaką mają sjj 'cjalność. 
Wyui0 grodzenie wynosić będzie 8 
do 15 tys. miesiee-nie wraiz z u- 
trzyn.aniem i zaka/atc orwaniem.
SKŁAD REPREZENTACJI PZPN 

NA MECZ Z SOFIĄ.
Jak już donosiliśm; w sobotę 3-go 

maja odbędzie się w Warszawie mię 
dzynarodoWy mecz piłkarski, rępre 
zentacja Sof Mi—reprezentacja PZPRf 
Kapitar. związkowy PZPN pik. łtej- 
man ustalu przypuszczalny skład 
repręze"ta"ji PZPN przeciwko Sofii. 
W bramce Borucz (Brom), w obro­
nie Szczepaniak i Gierwatowski, w 
pomocy Waśko, Legutko, (Szczurek) 
i Wapiennik I, w napadzie . łaran, 
Gracz, (Gondera), Nowak, Pytel i 
Ochmański. Skład ten jesżcz< może 
ulec drobnym zmianom.

TURNIEJ PINGPONGOWY
NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM.
W Skoczowie na Śląsku Cieszyń­

skim zorganinwaiy został turniej 
pingpongowy najlepszych drużyn 
Śląska Cieszyńskiego. Drużynowo 
pierwsze miejsce zdobył cieszyński 
„Piast” , którego przedstawicielowi 
został .wręczony pięk ay puchar, aai 
miasta Skoczowa! Indywidualnie i.aj 
lepszv:n był Szymik (TS „-Piast” 
Cieszyn).
30.-TY KOLARSKI TOUR DTTALiE

30- oy kolarski bieg dookoła Włoch 
rozpocznie si? 24 maja r. b. i trwać 
będzie do dnia 15 czerwca Wyścig 
podzieloi./ jest na 20 etapów i ma 
łączni trasę 3,80f kim. .łal: dotąd 
do biegu zapisało się 77 Kolarzy, t. 
zn. 11 ekip Każda po 7 zawodników 
Suma nagród sięga 4 mil. lirów.
J U G O S Ł A W IA  —  C ZE C H O S Ł  OWA 

DJA ~ .V  P IŁ C E  N O ŻN E J.
11 maja rb. zostanie- rozeg.an^ w 

Pradze mecz piłkarski JugoslewlS — 
Czechosłnwacia.

Tli

Belgia pokonaia. Włochy ^  \
- ■ -   -- 37:50.gosławia uległa Węgrom

gipt oainiósł wysokie 
nad Albanią 104:19 a 
zw yciężyła ' Bułgarię 67:32.

SLąSK — MORAW -  
W ZAPASACr t

Katowice. W dniu l-£° 
hr. dojdzie do. ciekawe?,: ^
kama w  zapasach pomiedz> '  ' 
Śląska i repr. Moraw ^

Drużyna Moraw oprócz jj- 
wystąpi jeszcze 3-go maj-a j‘ej
nowie, gazie .jrzeciwrikieiE ,
będzie drużyna RKS Siła ®  
wice.

SUKCESY SPORTOWCÓW 
STWOWEGO TŁCKNlCU‘h

Powołane do życia sekcje ®*>'1 
•a e przy Państwo ym Tech& $  
w Bytomiu, wykązuja dużą 
ność. ‘ Świadczy to, że obok
0 podniesienie poziomu umysł0 je 
słuchaczy, równolegle dba s e nc$ 
dniesien e kultury fizycznej.
nie wyniki przemawiają sai»e 
siebie. * ^

Rozegrane ostatnio spotka0**,̂  
koszykowe: i siatkówce zakoćcZ ^ 
sie zaeęydowanym zwycięstwe* 
'''ecbnicum. Y koszykówce Tef'aJjj 
cum poKonało". Szkołę J3udcw

43:2°' ■ ' „ z!io»
Również w siatkówkę ze ^

Budowlaną Technicum uzysk#
nik 2:0 (15:11) (15:12). W tym satW
dniu. urużyna kop. Centrum u
zespołowi Technicum w stosu j
3:0. Bramkami podzielili się : J
cze P. T. Gach 2, Szczepaniak 1 ^

Sportowcom Państwowego ^eĈ
cum życzymy pomyśmyth aukc®
1 wyników w dals-.ych rozgry'* j

RADIO
OGÓLNOPOLSKI 

PROGRAM POLSKIEGO BA1, #
na środę, ania 38 Kwietęie M*1*

6,00- Sygnał czasu. 6,03 Dzi< 
poranny: 6,30 Muzyka poranna ’j  
Wiadomości poranne ora-3. P jj 
prasy stołecznej. 7,d0 Muzyka. 
Informacje ogólnopolskie. L. 
Skrzynka PCK. 8,50 Koncert życZ jj
9,30 Koncert reklamowy. 10,oO-- 
Przerwa. 14,00 Audycje infornik" . f 
ne. 14,30 Muzyka lekka. 14,40 All,cf 
cja dla dzieci. 15,00 Zwierzęta 
amerykańskich. 15,15 Koncert 
zyki szwedzkiej. 15,45 Muzyka "' j 
sLa 17 i 18_w' ; k u . 16.00 Dzienni)1^  
południowy. 16,12 Koncert. 19.5* 
dycja dla młodzieży. 17,10 prze)^^ 
u ior.it sekretarza C. K„ Z. Z.. 
Sui':orsKiegó. 17,20 Brahms: K " ^ 
tet s-moll. 17.45 Pierv/szy ma) 
kwadrans poetycki. 18,00 
artystycznych Zespołów Świe^, 
Z"ń,",zków Zawodowych. ’ 9.1Ó Z , 
gadnier świata pracy 19,15 IW Ą 
mości sportowe. 19,25 Koncert s 
stów. 19,47 Radiowy kurs pę*c*Jl'j0 
ski. 20,00 Dziennik wieczorny- j| 
Aktualia. 21,00 Nowe książl-i- 
Koi.cert, 21,45 Radiowy Uin'vef 
tet Ludo wy. 22,0C Ludwik vyaryn"f/
22,15 Koncert. 23,25 Muzyka mn 
na. 24,00 Zakończenie programu.

V gbu M  R obotn icza
zakupi natychmiast

1WEIITYLATOB
do zamontowania w ramach okna 
rozm, skrzydeł 600— 700 mm z sil­
nikiem na napięcie robocze 125 lub 
380 V. — Zgłoszenia należy kiero­
wać do Administracji ^ -yb u n y  Ro- 
botniczej", Katowice, Mickiewicza 9

Zjednoczenie Przemysłu Gazów Technicznych 
o g ł a s z a

pnetarg nleepaii m y  
n a  d o s t a w ę  2 0  i u p r ż ^ t y  

c h o m o n t e w y c h
Oferty należ' składać w kopertach zalakowa­

nych d,o godz. JO.uO 6 mają br. w Dąbró-wce
Małej k/Katowic, ul. Da’, irowskiego 2. Oferty mozr 
na składać na całość T/zgl. nojedyńcze sztuki. Zjed­
noczenie zasui&ega sobie prawo unieważnienia 
przetargu, jak również wyboru oferenta bez wzglę­
du na ceny. twarcie ofert nastapi dnia 6 maja br. 
o godz. 10-tej. 1463kr

Związek Weteranów Powsicń Slas«ich rozpisuje 
P R Z E  T A  R G  

na załadowanie i przewóz 500 m3 szutru rzecznego 
z rampy ze stacji (lejowej w Zimnej Wćdee (pow. 

sti/elecki) la lóre Sw. Anny.
Oferty, które można nabyć w Związku V/etera- 

nów Powstań Śląskich, ul. Matejki 3' należy skła­
dać w zamkniętych kjpertach do Sekretariatu te­
goż Związku do dnia 4. 5. 1 ,o  godz. 12-tej.

OtwarcfS ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 14-ej. 
Związek Weteranów zast .ega scoie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania owodów podzia­
łu przewozu między kilku przedsiębiorców.

Do ofert należy dołączy. 1 proc. wadium w go­
tówce lub w papierach wartościowych

P r z e d s ię b io r s t w a  pozostające pod Zarządem 
Państwowy n sa zwolnione: od składania wadium 

budowy Pn wik», ..Ciynu Powstańczego : 
na Górze Sw. Anny.

Zakupimy natychmiast

dwurzęai wych promieniowych samonast„ A ôy-ych 
SKF i513 wiercenie 60 mm z tulejkami zi .skowymi. 
Oferty należy składał do Zjednoczeń'a Pjzemysłu 
Gazów Technicznych w Dąbrówce Małej, ul. Dą­

browskiego 2, tel. 24-135 Wydział Zakupu.
1465kr

IT a  k u p i m y

20 lumi roboczydi
Oferty należy składać do Zjednoczenia Przemy 

słu Gazów Technicznych w Dąbrówce Małej ul. 
Dąbro ./skiego 2 (tel. 24-135) do6 maja br.

Można składać oferty na mniejsze ilości wzgięd 
nie na pojedyncze sztuk' 1464kr

ZAWIADOMIENIE
BIELSKI KOLEJ ELnTRYCZM

zawiadamia,
że wobec cofnięcia przez Cenir. Zarz. Moto- acji 
koncesji na przewóz osób adtobusami na linii

Bielsko - Cieszyn
Autobusy B. K. E. przewiozą pasażerów ostatni raz

d n ia  30. I V .  1947 t. j .  iue środę
B. K. E. dziękuje wszystkim pasażerom za zaufanie 
(PAP) 6483 kr

Dyrekcja B. K. E,

K n r s  m e te o ro lo g ic zn y
PAŃSTWOWY INSTYTUT HYDROLOGICZNO- 

METEOR LOGICZNY W WARSZAWIE organi­
zuje w poczatkaeh czerwea br. _
kurs dla teiiimkow meteorologiczny di.
Wvmagane wykształcenie, duża matura, w razie 

wolnych miejsc gimnazjum nowego typu.
Zgłoszenia i szczegółowe informacje w Oddziale 

Okręgowyn. PII-IM, Urząd Wojewódzki w Kato­
wicach, pokój nr. 50" do dn. 10 maja br. 2151.

I ^ W o ln a  posady |

Pracownice fachowe Po­
trzebne od zaraz. Wy­
twórnia cukrów „Ako” 
Chorzów Cieszyńska 16.

2055g
Uczeń fryzjerski może 
się zgłosić od zaraz Gór­
ka Eryk. Szopienice, Rej 
tana 2Ł. 2131.

Buchalter -  bilansista, tu  
tynorrana pierwszorzędna 
siła Cystern przebitkowy) 
stanowisko hie-ownicze, 
poszukiwany od zaraz. 
Warunk' dc osobistego 
or jwienia. Zgłoszenia o- 
obiste. Państwowa Fa­

bryka Obrabiarek (L. Zie 
leniewski i Fitzner Gam- 
p er' Dąbrowa . Górnicza, 
Kolejowa 8. I460k~

Pas sukuje sie uiodsze- 
go malarza— . Mstowski 
] atowice. Pawia 7, ofl 
16. 2061g

Elektromo terów poszu­
kują Zakłady i elctro- 
technicz.rie. Zgłoszenia. 
..Elektrolon” Bytom, Ja- 
gie,lcńska 9. 1

Morwy liści z drzew 
kizt ów kupię, miejsco 
wość obojętna, podać 
uość sztuk. Zgłoszenia 
„Trybuna Robotnicza” 
Bytom.

NOWOOTWAKTA
S s K I L  A

w  IC1 W I R
ZABRZB. 

plae traucutta I 
badyaek Szkoły Prac 
myślowe) — ogljasss
wpisy. 756Xr

Potrzebny księgowy dó 
księgowości fabry znefl, 
przebitko«-2j. Fabryka
r .szytów. Sosnowiec, War 
szawska 22ą. 2052g
Poszukuję fotografa te­
renowego. Zgłoszenia do 

Trybuny Robotniczej” 
w Eytomiu. 2060g

I K u pno |
Kupujemy: woski, tłusz­
cze, kalafonię, ływicę, 
oleje, lniany, kokosowy, 
konopnj (Wat). Sosno­
wiec Objazd 12, tel. 
62243. 2Ó43g
M aszynę dc pi -n ia  ! li­
czen ia kup lę  K ukulski. 
K a tov /ice  3 M aja 20

1364ki

Kupujemy przyrząd, po­
miarowe, lampy radiowe, 
materia . elektrotech­
niczne. druty nawojowe, 
oporowe Prze- /ij ile, 
naprawa motorków, tran 
'ormatorów, radioodbior 
lików „Elektrotechnos” 
Katowice, Mikołowską 9t 
telefon 316-32. 1368k

KUPNO! SPRZEDA2
Okulary, lupy, termo­
metry. Instrumenty 
miernicze apraty 
materiały fotograficz-' 
ne „ O P T Y K A "  

BYTOM, 
ulica Dworcowa 7 

telefon 51-66.
13i7kr

c
Maszynę Singera, zegar 
sprzedam, Katowice, Ja­
giellońska 7, m. - 5.

216 I.

Za -iślańs-a Anna po­
szukuje syna Tadeusza z 
Tarnc pola, przebywaj ą- 
eego v‘ wojsku polskim. 
Wiadomość Bytom, Dwór 
cuv’a 7, dom starcó\/.

Ważne dla wszystkich. 
Skupuję \ szelk>e butel­
ki, płacę ijwyższe ceny, 
°went. odbieram sam. 
„Szklarnia" Katowice, 
Kościuszki 12. tel. 3 42-55, 

1.286 r
Woski, odpadki od świec 
ian lenia' na świ —e. ku- 
puje, olejki —■ tłuszcze 
kupuje Krotoszyńska Fa 
bryk* Wyrobów Wosk. 
Krotoszyn Sienkiewicza 

2a I228kr
Ksiuzk' natikowe polskie, 
niemieckie kup jje  — 
sprzedaje Księgarnia — 
AńtyKWarnia Nikodem- 
ski. Katowice. Jana 14.

109bkr
Kupię każdą tlośd olej­
ków perfumeryjnych spo 
jS'wcivifi wszelhUj che­
mikalia. Warszawa ul. 
Kosmykowa 49/10. 14ó8kr

t P o la c • a i a J
Fotografie nagrobkowe
(porcelanowe) wykonywa 
„EL-CHA-FILM", War­
szawa, Jerozolirr skie 27 
Prowincję informujemy 
listownie. 120kr

| Zawiany □
Zamienię 4-pokojowe pię 
kne mieszkanie willowe 
z werandą i ogrodem 
Opolu r.a podobne w Ka­
towicach. Wiadomość: Se 
kretariat Redakcji Try­
buny Robotniczei Katowi 
ee, telef. 361-04.

Zamienię pokój subloka­
torski umeblowany w Li 
gocip na nieume falowa­
ny iv Ligocie. Wiadomość 
tei. 23757. 2181.

Największa ] najstar­
sza firma 

F O T O  - B U J A K  
Bytom, Dworeo1 ■’? 20
Kupuje wszr^kie przy 
rządy . fotograficzne', 
optyczne oraz ma*“ - 

rlały.
Płaci eajwyżs/c cenymssŁt

Unieważniam z gubi. one 
zielone prawo jazdy. Si- 
w  Henryk, Zabrze, 
Gen. Sikorskiego 39.

1467kr
Unii rażniam wszystkie 
skradzione dokumenty na 
nazwisko I.eske Marian­
na, wies Turóśla, pc ir. 
Pis. 2085g

N a  - k i

Korespondencyjni kursy 
..aięgowości. Informacje 
Lublin, skr. poczt. 105. ~ 

1255kr

Uniev,a/niam żgubioie 
dokum nty na nazwisko: 
Dubiel Amalia. Krakć 
Kordeckiego 9. 217 I.
Unieważniam zgubione 
dokumenty Mucha Fran­
ciszek, Mysie „ice Sie­
mianowicka 6! 2064g

I  PołzuklwBHiia Unieważniam zgubiona 
kart^ rejestracyjna 'wgj 
daną przez - RKU Nisko 
ns naz' yfiskn Pntocki Ru 
d.olf Oświęcim. 2141.

Łokolwiek wie coś o
Mieczysławie Rozowskim 
z obozu Flossenburg, jeot 
uprzejmie proszony o po 
danie na adres: ■ Di-. Sta­
nisław Nos, Bytom, Jó­
zefczaka 10/2. 2060g

l UntBWC&TMUi

Unieważniam skradziony 
dowód osobisty i pas po ­
graniczny na nazwisku Jó 
zef Cieślik, gmina Mokre 
pow. Głubczyce. 2051.
Uńieważniam zgubioną
kartę reiestracyjną wyda­
ną prze: RKU Sosnowiec, 
Kasander Stefan, Wyuiół- 
Ica 20. 207 1.
Unieważniam zgubione 

zaświadczenie ymęzaso- 
w‘ na na. Bidsk Kraw­
czyk Stanisław, Przyszo- 
wice. pow. Ryonik

209 I.

24.
U le  ivai,iam zgu 
deklarację wierności 
nazwisko Kostka 
na Wyry, pow.-Pszcz)^

Unieważniam zgubionf^, 
bywatelsutwo polskie 
nia Adela, Popielów, 
sztorna.

Unieważniam skradzione 
dokumenty palcówkę
polską wydaną w Kątowi 
cach, zaświa„_zenie ..ie- 
prsiadania volkslirty i od 
cinki zameldowania w O- 
fcolu na nazwisko Urba­
nek Joanna. Opole, Pa kie 
czna t. 1461kr
Unieważniam yczdkie
zgubione dokumenty na 
iażw isk Krenczyk Sta­

nisław Wilkowyje, pow. 
1 'szczyna 2059g
Unieważniam ~.tradz'~->ą 
artę rzemieślniczą, 

tymację PPK. i wszyst­
kie dokumenty na nazwi­
sko Roth Gerszop, By­
tom. 2060g,

Unieważniam zgub' ^  
metrykę urodzenia 
nazwisko Frydrych 
fred v. Ju-tawa i J 4 
fy z Wardęgów. zB\0lei 
(Cyszkowie, P iłsudską

a, pow. Opole. 6jj!

  rr~ w"Unieważniam zagub1 ai 
orzeczenie PUR RzeS*  ̂
o o-ncscawionym ^ 
wschodzie majątku ” .j 
ruchonjym Nr. 222 z °x  
25. 4. *745 na nazW16* 
Banciak' Jan, Opoie. ^

Unieważniam zagubi, 
zaświadczenie na: jdf^j 
ści polskiej nr. 4311.®  ̂
stawione prżśz starej- 
powiatowe opolssi ? 
nazwisko Olejnik 
SióikcwiCd Nowe. gjj

Unieważniam zg
zaświadczenie naród' , 
ści polski-ij nr. 14450 
dane przes starostw0 {, 
wiatowe opolskie na j  
zwisko Widera ŁO. 
Stara Schodnia. IfS'

Unieważniam zgubione
dokumenty na nazwisko: 
Jan Żarów. Łęuzk pow, 
Głubczyce. 1469k.
Unie: ażniai zagubione 
.uświadczenie narodowo­

ści polskiej nr. 41710 wy­
dane prze: tarostwc po-
» i a to we opolski- iv .niu 
2. 9. 45 na nazwi 1 Kubis 
iMarić. Siółkowir Nowe. 
t  lłJlkr

Unieważniam skradł, 
zaświadczenie narod° 
ści olskiej nr. 246s 
stai one prze. 28** 
Miejski w Opolu n a '  
zwisko Najemnik ^  
Opole.
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